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M owa ministra Zaleskiego, —  Rewizja sądów niemieckich o Polsce. —  Sprawa mniejszości 
narodowych. __  Zbrojem a polskie. —  In liygi sowieckie. —  Alarm y prasy prawicowej.

(O d  naszego korespondenta berlińskiego)

Berlin, 30. iipca. j
Przewrót m ajowy postav.il nagle Polskę w  j 

ośrodku zainteresowali polityki enrope jjj;ic j. 
Zwłaszcza prasa niemiecka poświęca od pici w 
■taej chwili sprawom poLskini bardzo wicie u- 
Wagi, a w  miarę rozwoju stosunków rośnie 
szybko zainteresowanie dla rozwoju naszej po 
lityki zewnętrznej.

M owa ministra Zaleskiego przyjęta została 
przez niemiecką prasę demokratyczim bardzo 
życzliwie; nigdy dotąd w  ciągu ostatnich lat 
nie spotkaliśmy się w Niemczech z tak rzeezo 
w ą  i przychylną krytyką, nigdy nie (.uczyli­
śmy się tak wielkiein zaufaniem jak obecnie. 
'Jeden z pierwszych głosów pojaw i] się w  
„Berliner Tageblatl'*, (z 27. bm .), gdzie kores 
pundent warszawski tegoż pisma omawia po­
szczególne punkty nowego programu, podkre­
śla aktywną politykę pokojową Zaleskiego, w 
przeciwieństwie do pasywnej polityki Skrzyń 
skiego i zaznacza, że Zaleski po ra> ^pierwszy 
pragnie połączyć politykę zagraniczną z pro­
blemami gospodarczymi. Autor artykułu w ie­
rzy w pokojowe tendencje Polski i powia m, 
że tutaj właśnie lej*’ początek nowego kur?a 
naszej polityki zagranicznej. Co się tyczy Nie 
mieć, należy zdaniem korespond;. nta zrewido­
wać dokładnie panujące tu fałszywe poglądy 
na stosunki polskie i przestać uważać Polskę 
za państwo sezonowe**, które zmierza li l\ 1- 
ko do zakłócenia pokoju europejskiego. Pol ka 
obecna, nauczona drogo przypłaconcui doświacl 
czeniein, pragnie porozumienia z Niemcami, 
gdyż rozumie, że ruina Niemiec jest ruiną go 
spudarczą Polski. Zanim  jednak stosunki poi 
sko- niemieckie wejdą na przyjazne tory, na­
leży uregulować wpierw wspólne problemy 
gospodarcze, kwestję mniejszości narodowych  
i  sprawy pograniczne.

W  podobnym tonie utrzymywany jest ob­
szerny aj tykul korespondenta warszawskiego 
„Vossisehe Zeilung" (z  29, bm.). W  artykule 
„D  r Pilsudski-Slaat * stwierdza autor, że oso 
ba  Piłsudskiego jest główną osią państwa i w  
rękach jego spoczywa wyłącznie możliwość 
konsolidacji stosunków. Om awiając politykę 
Piłsudskiego, podkreśla, że obecna Polska u 
waża silną arraję za najlepszą gwarancję po­
koju, a jakkolwiek sam z założeniem tem się 
nie zgadza, to jednak zbija kategorycznie roz 
siewane przez sowiety wiadomości, jakoby Pił 
sudski przygotowywał się do wojny zaczepnej, 
t u  się tyczy polityki wewnętrznej, wskazuje 
Da pewną poprawę stosunków, z drugiej zaś 
strony zaznacza, że udział reakcyjnych kól pra 
wicowych w  rządzie zniweczyć może najlep­
sze zamiary Wobec N ianiec, gdyż właśnie in­
gerencji kół tych przypisać należy, że problem  
mniejszości narodowych, będący najważniej­
szą przyczyną wszystkich zaburzeń wewnątrz 
nych, nie został dotąd zgoła załagodzony.

Również i „Hamburg* r Frem decbial1" pod­
kreśla, że od chwili objęcia rządów przez P ił­
sudskiego, rozpoczęła polska prasa prawico­
w a  dyskredytować Polskę zagranicą, rozsiewa

jąc pogłoski, że utrzymywanie przyjaznych 
stosunków z Angiją, ma jedynie na edu  przy­
gotowanie pod egidą Angiji, napadu zbrojne­
go na Rosję. Przez sic lin lat byli nacjonaliści 
u steru polityki zagranicznej, nie dopuszcza­
jąc innych czynników Uo decyzji w tycli spra 
wach, dopiero Skrzyński zerwał częściowo z 
tym kursem, a Zaicski okazał, że ma najlep­
sze zamiary zapoczątkowania polityki porożu 
mienia i pokoju. Om cno zbrojenia jednak mu 
'■/M zwrócić uwagę zagranicy, przedewszyst- 
kiem podwyższenie budżetu wojskowego z 570 
n * 70(J mil jonów zł., w  szczególności rozbudo­
wa przemysłu wojennego, a zwłaszcza praca 
nad przygotowaniem broni technicznej i ga­
zowej czemu prezydent Mościcki, jako technik 
i chemik z zawodu, »wiele poświęca uwagi, 
wzbudzając pewną nieufność zagranicą. A u ­
tor artykułu nie wierzy również w  przygota*- 
wania do wojny zaczepnej, ani w  możliwość 
konfliktu z Niemcami, sądzi jednak, że na wy  
padek, gdyby w  programie Angiji leżało w y ­
wołanie zawiklań wojskowych na Wschodzie, 
Polska na skutek >\vego położenia geograficz 
in-go, nie mogiaby pozostać neutralną.

.Niemiecka prasa komunistyczna natomiast, 
dyrygowana z Moskwy, chcąc odwrócić uwa­
gę świata od konfliktów wewnę trznyck w  ło-

Londyn. 31 7. PAT , W ed ług dyplomatyczne 
go sprawozdawcy „Daily Tel.“ odbyvea się. obe 
cnie poufna wym iana zdań w  sprawie zbliża­
jącego się posiedzenia Ligi Narodów. Rząd 
angielski jest głównie zainteresowany sprawą 
wstąpienia Niemiec do L igi Narodów. Ze 
względu na niewyjaśnione jeszcze żądanie Pol 
■ki liczą się z tem, że wybór niestałych człon­

ków będzie przesunięty o 8 do 1C dni. Ponad­
to dalsze trudności wypływ ają z projektu, aże 
by przyznać południowo-amerykańskim pań­
stwom trzy niestale miejsca.. Odnośnie do H i-
szpanji są jeszcze możliwe niepodzianki.

* * *

Paryż, 31 7. PA T . ,.Le Journar* zaznacza 
w sprawie rokowań francusko-belgijskich, że 
Briand i Vandervelde stwierdzili jednomyśl­
nie że niemożliwem jest dalsze odkładanie 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów, co nie­
wątpliwie naraziłoby na niebezpieczeństwo je­
dnocześnie Ligę Narodów, oraz politykę locar 
neńską. W edług „Le M alin" przedstawiciele 
Francji i Belgji będą się starali uzyskać oci 
zainteresowanych mocarstw zgodę na rozsze­
rzenie procedury w  sprawie przyjęcia Nie­
miec, która ma być ustalona przed terminem  
zebrania się Rady Ligi Narodów.

Mim Miii sie h HBBpisiis?
Paryż, 31 7. P A T . „Petit Parisien** donosi 

z Madrytu: Jest rzeczą możliwą, że H iszpanja

nie własnej partji, rozsiewa alarmujące Wia­
domości o przygotowującym się napadzie poi 
skim na Litwę i pośredniem zagrożeniu Rosji, 
Dzienniki nacjonalistyczne w  Niemczech, za­
ślepione Bezkrytyczną nienawiścią do Polski, 
nie wiedząc, że nici taj kampanji znajdują się 
w  rękach sowietów, poszły bezwiednie na lep 
łych intryg i zamieszczają długie artykuły o> 
zbrojeniach polskich, mających na celu zakłó 
cenie pokoju europejskiego. Prym  wodzi ber­
liński „Lokal Anzeigpr ‘, donosząc o koncenUa 
cji wojsk na granicy litewskiej i o zaprosze­
niu zastępców wojskowych Frnlandji, Estonji 
i ŁotWy Uo wzięcia udziału w  zjeździe legjo 
nistów w  Kielcach, wysnuwa wniosek o poro­
zumienia z państwami bałtyekiemi przeciw 
Rosji,, piętnując „obłudną" politykę Polski, któ 
ra  pod płaszczykiem frazesów pokojowych' 
przygotowuje wojnę.

Jakkolwiek alarmy o zbrojeniach polskich 
zaniepukajają w  znacznym stopniu opinję nie 
miecką to jednak żaden rozumny człowiek 
nie wierzy tutaj w  obecną możliwość wojny 4 
W  każdym jednak razie należałoby raczej, 
chcąc utrwalić zdobyte zagranicą zaufanie, po 
święcić w  pierwszym rzędzie uwagę konsoli-* 
dacji stosunków wewnętrznych i rozbudowie 
gospodarstwa.

W . \1<

m i t ó  ii ttau mii. M i
Berlin, 31 7. PA T . W czorajsza m owa pre- 

mjera Bartla spoikała się z przychyliłem przy, 
jęciem w  prasie tutejszej, przyczem prasa w  
tytułach podkreśla pokojowe zamiary Polski.;

zgodzi sie na pojednawczą formułę w  sprawie 
je j stanowiska w Lidze Narodów, polegającą 
na tem, że przyznane jej będzie specjalne uńej 
sce w  Radzie na okres S do 10 lat z m ożżiw ^  
ścią przedłużenia tego stanu rzeczy na dłuż­
szy okres*

o§o-

W iedeń, 31 7. PA T . ,,Neue Fr. Presse“ do. 
si z Berlina: W  kolach pob .formowanych lł-s 
czą się z odwołaniem komisji kontrolującej Z 
Berlina najdalej w październiku, jeżeli nie 
nastąpią specjalne jakieś komplikacje. Część 
oficerów komisji otrzymała zawiadomienie, 
by przygotowali się na objęcie a  jesieni si­
nych stanowisk.

stu h m  i  m  niiiiw
i itin nim

Londyn, 31 7. PA T . Izba Gmin przyjęła 230 

głosami przeciw ko 84 wniosek rządowy o prze 

dłużenie stanu wyjątkowego na miesiąc siec* 
pień, obowiązującego od chwili ogłoszenia w, 
dniu 1. V. strajku.
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I

(Warsttiwa, 31. 7 Sin. Na wczorajs/em po-.-iodzeiiiu 
Penar Wysłucha! referatu sen. Posnera (PPS ), o ra­
tyfikowanej wczoraj przez Sejm konwencji iv spra­
wie Zwalczania ptirnografji. Referent wyiaz.il zdzi­
wienie .dlaczego wszelkie dokumenty międzynarodo- 
We> tak dtugo czekają w  Polsce na załatwienie. Kon­
wencja zawarta w roku 1923, wpłynęła do Sejmu 
ktopiero w  roku 1925, a obecnie dopiero jest.zalaLwio 
Ba. Społeczeństwa walczą z pornografją juz od bar 
<łao dawna ale państwa zajęły siię ten) od niedawna 
(Pierwsza konferencja w tej malerji odbyła się z ini- 
jejatywy Francji w iroku 1910, po raz drugi zajęta 
■ćę tern Liga narodów, uchwlaając niniejszą Kr>n- 
•wencję. Walka z pornografją jest bardzo utrudnio­
ną ms. in. dlatego, że producenci tych towarów prze­
mycają je i rozpowszechniają w innych krajach, a 
też i dlatego, że trudno ustalić granicę między por 
uografją a sztuką. —  Wydawca pisemka „Dckamc- 
pop11, które doszło do 40.000 nakładu, tłumaczył się 
kiedy Został aresztowany iprzez policję, że nic ziego 
uie aiobit bo „Dzieje grzechu" są o,w iele bardziej 
pornograficzne ( ! )  Wydawnictwa tiakue ozytują mło­
dzi studenci i  młodzi urzędnicy, nudzący się na pu> 
włneji (głos: I  starsi panowie!) Ale pan nie ma na 
myśli senatorów (wcSoło-ść). Podobno jeden z adwo- 
ifcilów  warszawskich ma taki zbiór pornogralji, że 
tao wie, jak go ma strzec przed swojemi dziećmi...

Po referacie sen. Posnera nstawę przyjęto bez 
nntan

N b > W i l i i « I  l i a i a  M M .
Następ- r.at przystąpił do dalszej dySsuSji

Bbd p) imi rządu w sprawie zmiany Kon-
tłymeji i p. m ,mocnictw.

W  dyskusji przemawiał sen. Posner który polemi- 
fował z wywodami premjera Bartla, twierdząc, źe 
ttyzys  w Polce wcale się nie zmniejSiz.yŁ Poruszył 
fc i  sprawę redukcji urzędników, żaląc się. że redu­
kuje się tylko urzędników najniższych katego-ryj. 
P P S  nie będzie głosowała ani za pełnomocnictwa­
mi, oni za projektem zmiany Konstytucji, me dlatego 
by ibyła przejętą nienawiścią dla obecnego rządu, 
ule dlatego że rząd bierze na siebie wielką odpo­
wiedzialność.

Stanowisko endecji
Z kolei zabrał glos sen. Zdanowski (Z LN ), który 

wskazuje, że projekt zmiany Konstytucji usuwa bra­
cki Konstytucji tylko Iramgentarycznie, zamiast ma 
dokonać gruntownej reformy. B r*:i, jakie istnieją, 
utrudniają funkcjonowanie. Niski wiek wyborc y 
przywileje Ciał parłam elitarnych, proporcjonalność 
bezgraniczna, powdoują zwyrodnienie Sejmu i ogra- 
niczfc..ą kompetencje .Senatu. Nawiązując do wczo­
rajszego ekspose premjera, oświadcza mówca, że w 
Polsce nic się nie zmieniło na lepsze, a wzmożone 
wpływy podatkowe, są wynikiem kilkuletnich uai- 
luwań I prac rządów poprzednich Nieporządki pa- 
BrgąCe w kraju .przypisać należy w wielkiej mierze 
(emu, że cierpimy na przesyt ustaw. Mówca zwraca 
■Wagę na usuwanie urzędników i to takich, którzy 
■ajraują wyłfitne stanowiska, a to nie z merytorycz­
nych powodów. Imieniem klubu oświadcza, że klub 
(jego będzie głosował przeciw pełnomocnictwom.

Ui M e i ^ w a i u K s f i n p f i ń i t . .
Polaków w Polsce

Sen. Thulllc (Ch. D.) stwierdza, że parlamenta­
ryzm nasz pozostawia bardzo wiele do życzenia, a 
■o-powoÓWaue to jest niedostosowaniem ordynacji Wy 
boruzej do kultury wyborców. Wobec tego, zdaniom 
OtowCy, pożąda nem byłoby zniesienie proporcjonal­
ności, wzmocnienie władzy wykonawczej j stanowi- 
■fca Senatu. Nietykalność poselska musi być rów­
nie i  ograniczona. Klub Ch. D. podtrzymuje wnio­
sek o  ograniczenie nietykalności poselskiej. Mowoa 
(Wyraża nadzieję, że rząd nie będzie nadużywał pra- 
■redekretowania, tak jak to czynił ongiś rząd autrja- 

’ ckś przy pomocy par. 14. Klub mówcy będzie g ło ­
dował za pełnomocnictwami w nadzdeji, że premjer 
pry kona zapowiedziany program, obawia się jednak, 
,*by rząd nie poszedł dnogą doktryn lewicowych. 
Prem jer —  mówi sen. Thullie — potępia antysemi­
tyzm. My go też potępiamy. N ie jesteśmy antyseni- 
l-ifni Jesteśmy za równouprawnieniem. Niestety, je- 

Jłkmk musimy wałczyć o równoupruwuienie Polaków 
• od tego programu nie odstąpimy, mając za sobą 
Całą ludność katolicką.

j- Piast za pełnomocnictwami
Seo. Działek (Piast) zaiinacza, że Piast oddawna 

(już dąży do naprawy Rzeczypospolitej j dlatego 
Mttb luowcy będzie glosował za peinouiocaictwami.

\

Zaznacza jednak, że ordynacja Wyborcza musi bvć 
zmieniona, a to przez zmniejszenie liczby posłów i 
przez zabezpieczenie Cial ustawodawczych .przed roz­
biciem na drobne stronnictwa.

N. P. R. przeciw
Sen. Banaszek (N P R ) zaznacza, w związku z o- 

swiadozeniem pranjera, że sytuacja gospodarcza zna 
cznie się poprawiła nie jest to zaulgą obecnego rzą­
du, tylko poprzednich, bo gdyby poprzednie rządy 
nie grały na lirze, to ten rząd nie mógłby tańczyć. 
Zaufanie do obecnego rządu może wzniecić tylko 
praworządność a przy trzy mywanie w aresztach b. 
min. Wojny i  innych obywateli może .poderwać zau­
fanie do rządu. Głosować będziemy przeciwko peł­
nomocnictwom.

Sen. Woźnickl (Wyzwól.) wskazuje na konieczność 
odwołania się do narodu i przeprowadzenia nowych 
wyborów. Wyzwolenie domaga się od rządu, aby 
w tyin względzie pom ógł stronnictwom. Mówca zwal 
Cza poprawki senackie, zmierzające do równoup"aw- 
niciiiia praw Senatu z praW am i eSjmu. Wyzwolenie 
dążyć będzie do. zniesienia senatu wogóle, do zniniej 
szenia kadencji Sejmu do Lat trzech, do skrócenia 
Czasu urzędowania prezydenta, oraz. oświadczy się 
za rewizją sposobu wyboru prezydenta. W  zasadzie 
jednak Wyzwolenie głosować będzie za pełnomocnic­
twami, albowiem skoro można było udzielić pełno­
mocnictwa p. Grabskiemu, nie widzi powodu odma­
wiać ich obecnemu rządowi, którego dobra wola hu- 
dzi zaufanie. Wyzwolenie wierzy, że r/ad nie nad­
użyje tego zaufania.

tSn. CzerkawSki, imieniem klubu białoruskiego i 
ukraińskiego sprzeciwia sie zarówno zmianie Kdn- 
siytuCji jak i -.pełnomocnictwom.

W ohion’i Senatu
Sen. Kńskowskl (Z L N ) polemizuje z sen Woźnic- 

kim na letnat znaczenia Sei&lu. Wykazuje na pod sta 
wie faktów, że po 4 latach istnienia Senat dokonał 
całego szeregu ulepszeń w nektórych ustawach, inne 
zaś ustawy oparł na nowych zasadach. Przemawiał 
jeszcze sen. Kędzior z Piasta, który wyraża nadzie­
ję że min. sprawiedliwości będzie czuwał, aby no­
we rozporządzenia nie zawierały takich nslerck i nie 
właściwości, jak się to działo za Czasów udzielenia 
pełnomocnictw Grabskiemu.

Głos Niemców
Sen. Uudwa (Klub niem.) zaznacza, że zaufanie do

rządu uwarunkowane jest równorniąrnem trak to v#- 
niem wszystkich obywateli, bez względu na narodo­
wość, co dotąd nawet w sprawach podatkowych | 
sądowych nie zachodziło. Mowoa ubolewa, że prern- 
jer w swem eksp.ise w Senacie nie poruszył sprawy; 
mniejszości narodowyi h Koniecznem jest wprowa­
dzenie dwóeh .ęzyków w mie,-eowościach o ludno­
ści mieszanej a okrzyk ,,niech żyje Polska" biZnoS 
również dobrze w innym języku, jeśli wypływa 
z głębi duszy. j

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej, pOe-tetl 
pi zyjęto cały szereg poprawek. Sen. Kaniowska 
z Piasta zastrzega się, aby zapora >cą dekretu p-Zu- 
prowadzono zmianę w wydziale samorządowym wm 
Lwowie.

Min. sprawiedliwości Makowski wypowiada 
przeciwko przyjęciu poprawki sen. Adełmana który; 
domaga się, aby skreślić z pełnomocnictw uprawa, 
i wilia o pobieranie 10-nroCenlowego dodatku do poi 

datków.

Glosowanie
Przystąpiono do głosowania. Wniosek komisji Ą 

rozszerzenie Praw Senatu przyjęto 63 głosami prz#. 
ciwko 25, a więc kwalifikowaną większością Wni>-
ski o podwyższenie wieku wyborczego I o ograni 
czenie nietykalności poselskiej nie uzyskały kwałł- 
fikoWanej większości głosów, nie przeszedł też wniO 
sek o skrócenie terminu 90-dniowego do wyborów. 
Natomiast przyjęto wniosek o równouprawnieni# 
praw Sejmu i Senatu przy uchwaleniu rozwiązani* 
izby ustawodawczej. Odrzucono wniosek sen. Zda­
nowskiego, aby przy głosowaniu nad wniokicm d 
rozwiązanie cial ustawodawczych, wymagano ąuo- 
rum 3/5, a nie jednej połowy. Wniosek ten upad! 
więkzośoią zaledwie jednego głosu. Nie uzyskał ró ­
wnież większości wniosek sen. Kasiznicy o ztUeSienlB 
proporcjonalności, jak również wniosek o utworze­
nie trybunału konstytucyjnego.

Na tern Zakończono głosowanie nad zmianą Kon­
stytucji, ćoOzem Senat przystąpił do glosowania nad 
ustawą <■ u e! no-rtioon i ot wa ch.

Do art. 2, który omawia wyłączenia z pełnomoc­
ni c I w, uchwalono poprawkę komisji aby i. wyiącZed 
skreślić art. 69, traktujący stosunek finansowy pań­
stwa do zwią.zków komunalnych. Uchwalone też 
wniosek komisji, że mogą bvć pozbywane majątki 
państwowe, których war!ość nie przekracza 100 ty- 
tysięcy złotych. Przyjęto wniosek sen. Thulliego/ 
i>bv po słowach „szkolnych" dodać słowa , w  dzie­
dzinie szklonictw-a powszechnego i średniego", czyłl 
że rząd może wydawać rozporządzenia z mocą usta­
wy jedynie dla szkół wyższych, a nie niższych. Wszy 
stkie inne poprawki odrzucono

n a lw y fczsrc ls  wfacSs: ^ o B s k o w y e h
Marszalek Piłsudski — g t n M n / m  śpspekłorem armii

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 31 7. (S in .) Z kół wojskowych  
informują, że w  najbłiżzym czasie pojaw i się 
dekret prezydenta " Rzeczypospolitej regulują­
cŷ , sprawę najwyższych wlacD wojskowych. 
\V związku z tem utrzymują, :/At stanowisko 
generalnego inspektora a im ji obejmie m ar­
szałek Józef Piłsudski. Teka min. spraw w o j­
skowych byłaby więc wolną i jako przyszłego 
min. wojny wym ieniają gen. Skierskiego i 
Rydzk-Smigłego.

Stan zdrowia gen. Sosnkowskieg0
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszaw a, 31 7. (S in ) Z  Poznania donoszą, 
że w stanie zdrowia gen. Sosnkowskiego za­
szła zmiana na lepsze i stan pacjenta uie bu­

dzi obaw. Rekonwalescencja jednak musi dłtl 
żej potrwać. Kuła przebiła płuca na wylot, 
wobec tego kuracja wym aga dłuższego czasu. 
Wszelkie zatem informacje o jakichkolwiek  

/nominacjach gen. Sosnkowskiego są zupełnie 
bezpodstawne.

Kie #3iEJ i M  (v:ra n j:M
na granicach

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 31. 7. (S in .) W obec tego, żc osts 

tnio zdarzyły się wypadki przekroczenia gra­
nicy w  czasie ćwiczeń wojskowych, wiedze 
wojskowe zabroniły odbywania ćwiczeń w o j­
skowych bezpośrednia w pobliżu granic pań­
stwa.

m  n
monopolu spirytusowego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 31 7. Sin. W  dniu dzisiejszym  
ukończyła swe prace powołana przez min. 
skarbu komisja d la zbadania działalności m o­
nopolu spirytuowego, która przedłożyła spra­
wozdanie min. Klarnerowi. W yn ik i prac ko­
m isji są wprost rewelacyjne, stwierdzają bo­

wiem, że dokonane zostały liczne nadużycia. 
W obec tego kom isja postawiła wniosek 0 prze 
kazanie całej sprawy prokuraturze. Jak się 
dowiadujem y, w  związku z tem dyrektor Pod  
komorski oraz inni wyżsi urzędnicy zostaną 
zawieszeni w  urzędowaniu.
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Z  D  N I A
Matka RatLenaua

JW: 82. roku życia zm arła onegdaj Matylda 
HnfRangii, w dow a po Em ilu Rathenau, genjal 
■ym organizatorze przemysłu niemieckiego i 
tełożycielu A . E. G. —  i matka W altera  Rathe 

również niezwykle zdolnego organizato- 
)n, przylf m znakomitego filozofa i literata, o- 
datnio ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej. W  tym swoim niejako charakte-
gis __  jako minister spraw zagranicznych Rze
B y  —  zoctał W alter Rathenau dnia 24. czerw 
Ca 1922 za mordowany w  Berlinie przez bo jów  
kę na^janalistyczn?. .

Matka W altera  Rathenaua przypominała 
nam  zawsze inną. matkę wielkiego Żyda —  
Banetę kerzl. Obie straciły mężów, a potem 
(Wielkich i ukochanych synów. Resztę swego 
Bycia spędziły pod tragicznem wrażeniem  
femieicj swych najdroższych.

D ziw na i głęboka analogja sięga jeszcze da ­
le,. U ' obu -  Herzla i Rathenaua —  miłość do 
m atki była dominującem uczuciem. Rathenau 
nie był żonaty, n.iał tylko brata Eryka, który 
wnai W r. 1903 i siostrę, zamężną za bankie­
rem berlińskim Andreae, więc ta głęboka m i­
łość do matki nie była może tak frapującą. 
A le  Herzł m iał żonę, a mimo to nieodłącznym  
‘jego towarzyszem była zawsze maLka. Ona by 
ła  na każdym kongresie, zawsze przy nim, zaw  
sze z nim razem.

Pani Matylda Rathenau uważała po zamor­
dowaniu syna za swe zadanie życiowe upo­
rządkowanie jego produkcji literackiej. W  po 
środku tej umiłowanej pracy, po niedawnein 
w ydaniu  dwóch tomów listów syna. spotkała 
!ją teraz cicha śmierć, nie poprzedzona nawet 
chorobą.

Matce W altera  Rathenaua należy jeszcze z 
innego względu poświęcić serdeczne wsponmie 
nie.
Dnia 24 czerwca padł .jej jedyny wówc/as 
syn —  chluba nielylko ntaLki, ale całej dem o­
kracji niemieckiej i europejskiej, gwiazda na 
firmamencie świata literackiego. Zam ordowali 
go studenci Kern i Fischer, którzy, oblężeni w 
L ilk a  tygodni potem przez policję, odebrali so 
Łie życie. Samochodem, z którego zastrzelili 
Rathenaua, kierował Ernest W erner Tecliow, 
skazany 14 października 1922 na 15 lat dontu 
karnego.

Otóż 3. lipca —  a więc zaledwie kilka dni 
po śmierci syna —  wystosowała Matylda Rathe 
nau do matki Techowa list, który obrońca Te 
chowa odczytał polent u schyłku rozprawy są 
dowej.

„ W  niewym ownym  bolu —  pisaia matka 
Rathenaua do matki Techowa —  podaję raje 
Pani, najbiedniejszej ze wszystkich kobiet; 
proszę powiedzieć synowi, że przebaczam triu 
W imieniu i w  duchu zamordovranego... Gdyby  
syn Pani znał mego syna, najszlachetniejsze­
go z ludzi, to skierowałby broń taczej przeciw  
sobie, aniżeli przeciw niemu. Oby słowa te 
przyniosły duszy Pani spokój..."

List ten —  to jeden z najpiękniejszych do­
kumentów duszy żydowskiej. A  zarazem —  
mimowolne —  uderzenie w  najistotniejszy 
punkt zagadnienia antysemityzmu: g d y b y
syn Pani znał syna mojego —  — ?...

W . B.
' 1 -r r ■ - - - ---
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SiMi #t«$ lirtt
Nad posiedzeniem poniedźśfeilktiwem odby­

wała się w dalszym ciąga'” dyślmsja politycz­
na. Glos zabiera

P O S E Ł  DR. RiLICII, 
wyrażając się z uznaniem o wysianiu delega­
cji W aad  Lcuiui do Genewy i o działalności 
Dr. Jakobsohna. Mówca żąda powzięcia odpo­
wiednich kroków, w lym kierunku, by wszy­
scy Żydzi palestyńscy stali się członkami gani 
ny żydowskiej. Po podróży prof. W eizm anna  
do Ameryki, co nastąpi w  jesieni, obiecuje so 
bie poseł Reich ostateczrego uregulowania spra 
w y  Jewish Agency, posiadającej znaczenie tak 
że dla krajów  pozaamerykańskich. 

Przedstawiciel ,,Achdut Haawodah"
B E R L  LOCKER  

uznaje znaczenie i korzyści pracy politycznej 
prezydenta Organizacji i jego współpracowni­
ków w  ub. roku. Nie uważa sytuacji obecnej 
za pomyślną. Problem  rozszerzenia naszej pra  
cy kolonizacyjnej na teren Transjordanji i Sy 
d i  należy rozpatrywać poważnie i ostrożnie. 
Mówca uważa za błędny krok, jeśli prof. W eiz  
mann występuje razem, oficjalnie z W ysokim  
Komisarzem Syrji, de Jouvenelem w  Paryżu, 
ponieważ wywiera to nieprzychylne wrażenie 
w świecie arabskim. Emigrację żydowską do 
Palestyny •należy kontrolować, lecz czynić to 
ma nie rząd, lecz Organizacja sjonistyczna. 
Rząd nie czyni nic, by przeciwdziałać żydow ­
skiemu bezrobociu. Należy żądać, by  rząd 
przeznaczył nadwyżkę dochodów na ten cel.

REM KZ
om awia sprawę p o lityk i gruntowej w  Palesty 
nie. W  kraju  jeSt jeszcze obszar 3,000.000 du- 
namćw dogodnych dla kolonizacji żjMowskiej. 
Mówca krytykuje Organizację sjotiistyczną w
■riiiBiiiMii— fciT  i~Mrn—  ii iśw fii i i iiiiiiM w —— i i M M w n w ■ * * *
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Elii® A  ii
P. premjer o roli handlu. —  ,,żydowski tato", 
moralność. —  Klin, który rozbija jedność

(su ) Zwolna budzi się w sferach rządowych  
zrozumienie ważności handlu d la życia pań ­
stwowego i poczucie grzechów dotychczas 
względem tej gałęzi życia produkcyjnego po­
pełnionych. Po niedawnych oświadczeniach 
min. Kwiatkowskiego znalazł obecnie i p. pre- 
nfjer Battel nieco cieplejsze słowa dla handlu, 
mówiąc o nint w  osiltniem ekspose (w  Sena­
cie):.

. Xasz handel Wewnętrzny stoi daleko niże) 
od poziomu europejskiego. Ta dziedzina życia 
błotnie nie doznawała żadinego po. arcia ze stro­
ny państwa. Trudno oczywiście fatalny oOecny 
stan ganić, gdyż sama organizacja państwowa 
w znacznej mierze jest winna obecnemu stano­
wi. Należy spełnić szereg zasadniczych postu­
latów w  handlu, część kredytów przeznaczyć bez 
pośrednio dla handlu, podatki należy skomaso­
wać, należy zezwolić właścicielom handlu mieć 
salopy otwarte w okresie południowym. 1’ ów- 
nież należy ułatwić uzyskanie paszportów za­
granicznych handlowych1'.

Jako postulaty zaś zrealizowania programu  
naprawy gospodarczej wysunął p. Bartel na­
stępujące tezy:

1) Unormowanie i zunifikowanie prawne naj­
ważniejszych zjawisk gospodarczych w państwie 
przez dek refowanie ustaw, np. przemysłowej 
górniczej, o izbach handlowo przemysłowych 
(Ij. o samorządzie gopodarczym), o spółkach ak­
cyjnych i td.

2) Poddanie szeregu zjawisk życia gospodar­
czego zdrowej i celowej normalizacji i stnnda- 
i'y acii, a to przez powołanie da życia;

a) komisji badania kosztów własnych i wa­
runków produkcji, 

b) instytutu dla badania konjunklur gospodarczych 
i rozwoju eksporiu.
1.) Należyte zreorganizowanie obecnego mini- 

-ierjum przemysłu ; handlu przez wyposażenie 
g o  V.’ o d p o w ie d n ie  kompetencje i zakres działa­
nia.

4) tX ileży.l JSzrecrganizoWanic przedsiębiorstw  
państwowych1', 

f-rasa polska nie zabrała dotychczas głosu

Ameryce, która nie dotrzymała przyrzeczenia 
w kierunku zebrania dostatecznych sum dła 
Żydowskiego Funduszu Narodowego. W końcu  
omawia mówca działalność kooperatywy „So­
ld  Boneh“, która tylko dlatego nie osiągnęła 
wyższego stopnia rozwoju, ponieważ brakła 
jej kapitału obrotowego.

JAKÓB F ISC H M A N  (A M E R Y K A ) 
prostuje ’ wywody przedmówcy w  sprawia 
przyrzeczeń organizacji amerykańskiej na 
rzecz Funduszu Narodowego.

DR. S T E P H E N  W IS E  (A M E R Y K A ) 
podkreśla, ze rząd jest zobowiązany nietylko 
nie przeszkadzać naszej pracy, lecz winien a-, 
ktywnie ją  popierać. Fakt, że nieznaczna licz* 
ba Żydów  przyjęła obywatelstwo palestyńskie, 
jest smutnym objawem, ale wynika on bez- 
wątpienia z obawy, że nowe obywatelstwo mo 
że być cofnięte i odebrane w  po szczególnych 
wypadkach na poustawie rozporządzenia. M ow  
ca opowiada się za polityką Dr. Weizmanna, 
Zgadza się z Col. Kischem w  żądaniu usunięcia 
różnic partyjnych w  Palestynie na plan dru­
gi. W ita  sukcesy Dr. Jakobsohna na terenie 
Ligi Narodów, wątpi jednakowoż, czy stworze 
nie towarzystwa na wzór France-Palestine w  
Ameryce jest obecnie celowe.

PR O F . W E IZ M A N N  
omawia wkońcu szereg spraw poruszonych w  
czasie debaty. »

P R ZY JĘ C IE  N A  CZESC  D E L E G A T Ó W .
W  poniedziałek popołudniu urządziła amgiel 

ska organizacja sjonistyozna wycieczkę dla de 
'egatów A . C. w  okolice Londynu.

Po wycieczce odbył się bankiet.
Wieczorem odbyły się narady poszczegól­

nych komisy j.

n i jtgi iiMi
—  Problem ziem wschodnich. —  Podwójna  

państwa.—  Brednie o „neokomunisłach‘‘ -r-

nad ekspose p. Bartla, a tylko korfantowska 
„Polonja" twierdzi, że w  kuluarach sejmo­
wych

„ukuto nowy przydomek dla p premjera
Bartla: „żydowski tato11. Przydomek tern najle- 
piej charakteryzuje wziętość, jaiką się CaeSZy 
obeany p. prezes Rady Minisitrów u Żydów".

W idać p. Korfanty, któremu coraz ostrzej 
następuje się na pięty, wykazując mu szereg 
nadużyć na szkodę Państwa, usiłuje nastra­
szyć premjera, jak  tylko umie.

Zapewne pod wpływem  śmiałych a  p raw ­
dziwie demokratycznych słów premjera o sto­
sunku rządu do mniejszości narodowych, oma 
w ia „W arszaw ianka" problem ziem wscho­
dnich, pisząc:

, O prze: ładowaniu odrębności ktiLiiurałnyCh, 
językowych czy reJigiijiiyck nilkt loowożny W  Pol 
sce myśleć nie moż< me tylko dla tego, Że sprte- 
czne są one z tradycją wiekową Narodu Pol­
skiego i nie tylko dla tego, że. jak nas doświad­
czenie uczy, wprost przeoiwny zamierzonemu 
wywołują skutek, ale przedawszystkiieni ae sacue 
gólnych głębszych historycznych po„odów“.

Pomimo to jednak ,,'W arszaw ianka" doma­
ga się polliiizacj i Ziem Wschodnich, a moty­
wuje to następująco:

„Nfkt u nas chyba nie myśli o  aztucsnetn 
subwencjonowaniu żywiołu polskiego Wzorem  
niemieckim. Byłby to najpewniejszy sposób do 
jej zdemoralizowania. Alle ludność miejscowa 
musi wytrzymać ogień swobodnego współzawod­
nictwa z dzielniejszym i bardziej postępowym Ży 
wiofem zachodnim. Jodynie to wiSiJĆłzawodniC- 
two codzienne i korzystanie z codziennej nauki 
przykłada, obudzić mogą w  ludności tej uśpfio- 
ny wiekami bagiennej wegetacji instynkt do peł­
nego ŻyCia.

Ktokolwiek dąży do ograniczenia tej swobody 
współzawodnictwa jest wrogiem gospodarczego 
i kulturalnego postępu Ziem Wschodnich".

Jeżeli jednak prawica uważa współzawodni­
ctwo z elementem dzielniejszym —  choćby na 
pływowym  —  za tak dobroczynne w  skat-
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kacu, lo dlaczego stawia wszelkie możliwe 
przeszkody współzawodnictwu w  handlu i 
przemyśle elementowi tak niewątpliwie w tej 
dziedzinie ukwalifikowancm u ’—  jak  żydom? 
podwójna moralność —  jak zwykle!!

Tę obłudę endecji demaskuje w „Glosie Pol­
ski” p. J. Przemyski, pisząc o lej samej kw e- 
tji:

„Nasz polityka wewnętrzna i nasza poili łyka 
Zagraniczna nie ma przed sobą zadań danioślej- 

ńzyoti i  większych, niż połączenie Wszystkich 
obywateli, TÓ żnych  wiarą, obyczajem kulturą  
S narodowością, w jeden Zespół pracowników, po 
fwnłanych —  przy wspólnym  warsztacie, pod ró- 
■wnem d la  wszystkich .prawem —  do realizoWa 
naa Celów jakie im  dyktują ideały owej własnej 
ich, odrębnej, wiary, kultury i narodowości, P o l 
ska osłoa aię i wyrośnie na niepożytą siłę o tyle,
0  ile zdoła stworzyć dla wszystkich 30 tu mil- 
'jonów swych mieszkańców w spólne ognisko 
zaiat eresowania, w spólną podstawę dążenia, 
;wsipólną więź solidarności.

W  tym kierunku szły i idą usiłowania naj­
lepszych w  Polsce głów politycznych W  tym 
kierunku (acz może nazbyt’ blado) sformułował 
«Wto idee kierownicze rząd prof. Bartla.

kłe cóż wskóra rząd,, cóż poradzą intencje
1 zamiary szlachetnych, gdy istnieje Stronnictwo, 
uzurpują/ce sobie najchlnhoiejsze godła polsko­
ści, które cały program swój opiera na tem 
oby kraj i  państwo rozbijać na oddzielne prze- 
grodj.; aby dzielnice przeciwstawiać dzielnicom, 
wyznanie wyznaniom; narodowość narodowo­
ściom?

Kiedyż rząd znajdzie w sobie, nareszcie, silę. 
aby z rąk złoczyńców politycznych Wytrącić 
klin, którym rozbijają jedność państwa?"

Jałt gdyby ilustracją tej charakterystyki en­
decji, są najnowsze, nonsenowe „rewelacje” , 
katowickiej „Polonji” o rzekomych „ueoko- 
munislach”. Plecie ona o nich smalone duby: 

„Usiłują wcisnąć się wszędzie. Najwięcej ich 
jest w wojsku, w korpusie oficerskim. Nie brak 
leż ich i w urzędach państwowych, w organiza­
cjach politycznych lewicowo radykalnych, w  in­
stytucjach społecznych uld. Szczególną opieką 
otaczają młodzież rozumiejąc, że dla ich propa­
gandy, lo eflcnient najodpowiedniejszy i najbar­
dziej podatny. Domeną ich wpływów jest Zwią­
zek Strzelecki.

Mianują się cgólnie ..pi!sudezvi.iuni“ . Ale wy­
rządzilibyśmy Wielką krzywdę ogółowi zwolen­
ników p. Piłsudskiego, gdybyśmy ich cgólnie 
podciągnęli pod szyld meo komiini,stów. Wśród 
pi ls ud czy k ów ta nowa nieskryslalizowana jeszcze 
purtja stanowi znikomą zaledwie cząstkę, tne 
Cząstkę niezwykle ruchliwą, ambitną krzykli­
wą, usiłującą nadać ton wszystkim poillycznynt 
zwolennikom twórcy przewrotu majowego. Czy 
im się to uda — nie wiadomo.

Grupują się głównie przy „Głosie Prawdy#. ( 
W  szeregach swych liczą wiele jednostek inte­
ligentnych zdołnycti, a nawet utalentowanych. 
Hasta neo-komunizmu propagują ostrożnie, skry 
oie, stopniowo. Na razie Występują w  obronie 
dzieci „naszych", uwięzionych młodych komuni­
stów".

siwo rządu, a nie grupy fanatycznych dolctry 
nerów.

H. Kongres mniejszości narodowych
odbędzie sś§ 25, 26 i 27 bm. w Genewie

W  sierpniu roku bieżącego m a się odbyć __
Jak już o tem swego czasu donosiliśmy —  
drogi kongres mniejszości narodowych z róż­
nych państw europejskich. Komitetem organi- 
eacyjnym  tegorocznego kongresu jest prezy- 
djuńi I kogresu w  składzie następującym: 
przewodniczący —  dr. W ilfan  (Słoweniec z 
.W łoch), sekretarz —  dr Ammende, Niemiec 
z  Estonji), członkowie —  Motzkin (Komitet 
Delegacyj Żyd. wT Paryżu), dr. Schiemann 
Niemiec z ŁotwTy), hr. Sierakowski (Po iak  z 
Niemiec), dr. Szullo (W ęgier z Czech).

Dnia 8 i 9 lipca odbył się w  Cieplicach w  
Czechosłowacji zjazd komitetu organizacyjne­
go.

N a  zjeździe powyższym powzięto szereg 
Uchwał, tyczących się organizacji kongresu. 
Kongres odbędzie się 25, 26 i 27 sierpnia w Ge 
newie, a poprzedzony będzie posiedzeniem 
przedstawicieli narodowości, dotychczas bio­
rących udział t. j. Duńczyków, Niemców, Po­
laków, Serbolużyczan, Słoweńców, W ęgrów  i 
Żydów . Program  zjazdu przedstawia się. • jak  
następuje: l)^ a ga jen ie  - -  dr. W ilfan , 2) prze­
mówienia powitalne przedstawicieli grup na­
rodowych, 3) wybór prezydjum, 4) sprawozda

nie o postępach w dziedzinie prawodawstwa  
mniejszościowego (aut on om ja  kulturalna w  
Eslonji, i szkolna na Ło lw ie ) —  dr. Am m en­
de lun dr Kasselbach, 5) siedem referatów, któ 
re zostaną wygłoszone na plenum, przedysku­
towane w  komisjach i w  postaci tez poddane 
głosowaniu na plenum. Pieferaly będą nastę­
pujące; swoboda rozwoju kulturalnego (refe­
renci Żyd i Polak), spraw językowa (referen­
ci —  Niemiec i Słoweniec), upośledzenie go­
spodarcze (referenci —  Polak i Niemiec), oby­
watelstwo —  W ęgier i Żyd ), prawo wyborcze 
(referent —  W ęgier), komisje parytetyczne i 
postępowanie skargowe w  konfliktach między 
większością i mniejszością (referenci —  N ie ­
miec i Katalończyk), sprawy organizacji (re­
ferenci —  W ęgier i Polak).

Na  zjeździe w  Cieplicach uchwalono zapro­
sić na kongres wszystkich uczestników z roku 
ubiegłego, a ponadto Katnlońc.zyków z Hiszpa 
nji, Polaków  z Rumunji, Rumunów z W ęgier  
i W ęgrów  z IlumiTnji.

Kolo żydowskie wydelegowało —  jak wczo­
raj o tem dońsiliśmy —  na Kongres genewski 
pos. Griinbauma, InsLsra i Schippera.

Ke Etcryzoncte peil&ycznyiR
Po Zmowjewie —  Eaimeńiew?

Kryzys partji komunistycznej przybiera —  
jak  widać —  bardzo poważne rozmiary, sko­
ro po usunięciu tak wybitnej figury, jaką był 
przewodniczący Kominternu Zinowjew , przy­
chodzi obecnie kolej na dalsze rugi opozycji. 
Oto donoszą z Moskwy, że w  najbliższych 
dniach ma ustąpić komisarz ludowy tUa 
*praw  handlowych Kainieniew. ile w tem Ui- 
ńiesieniu tkwi prawdy, wkrótce ' zobacz y. 
Równocześnie słychać, że opozycja pt z lw 
Stalinowi rośnie, a na jej czele stoją T  ,<i, 
Radek, Zinow jew  i Kamicniew.

W alka , jaka rozgorzała w  ten sposób w ło­
nie sowietów względnie partji komunistycznej 
jest —  jak  komentuje berliński ,,Vorwarts“—  
nietylko w alką radykalnej mniejszości z opor 
tanistyczną większością, ale równocześnie 
w alką w si i miasta, oraz walką partji i pań- 
•twa. Większość ze Stalinem na czele ma na 
uwadze interesy mocarstwowe Rosji z jednej 
i  konsol idację wewnętrzną państwa z drugiej

l i i  w pitne mnUŁi
W  Stanach Zjednoczonych Am eryki Półno* 

cnej zaznacza się w ostatnich dniach zw ro l 
bardzo ważny i zarazem bardzo znamienny* 
Oto dotychczasowe ciasne stanowisko sfer ofi­
cjalnych, stanowisko neutralności wobec Eu­
ropy i zupełnego niemioszania się do spraw  
europejskich, a zarazem żądanie za wszelką 
cenę splaiy długów wojennych, jakie państwu  
europejskie zaciągnęły w  Stanach Zjednoczo­
nych —  to stanowisko senatorów Lodge, B o *  
rah, Hearsta, prezydenta Coolidgea, Mellona^ 
Hoovera itd. zaczyna wywoływać coraz sil­
niejszą opozycję. Politycy o szerszych poglą­
dach zaczynają rozumieć, że troska o ściągnif 
cie długów jest wprawdzie troską bardzo w a l ­
ną, ale że istnieją na świecie jeszcze ważniej­
sze troski i zadania... Politycy ci zdają sobi* 
sprawę z katastrofalnego stanu Europy i twieC 
dzą, że w  samym interesie Am eryki'n ie leży* 
aby Europa —  choćby się na nią zapatrywać  
tylko jako na amerykański rynek zbytu ■ -  
całkowicie zniszczała. Chodzi poproslu <) to, 
aby nie obstawać przy domaganiu się zajałaty 
od Europy długów, skoro Europa nie jest w  
stanie ich płacić.

strony, mniejszość zaś widzi przed sobą tylko 
partję i jej program. Dlatego większość zaczy­
na obecnie występować przeciw mieszaniu się 
111. międzynarodówki moskiewskiej do angiel­
skiego strajku górników. W  interesie Rosjt 
jako państwa, wpływanie na przebieg strajku 
angielskiego nie leży, gdyż psuje ono stosunki 
dyplomatyczne międy obu państwami. N a  te­
renie zaś wewnętrznym polityka gorfodarcza  
rządu wychodzi —  lak argumentuje opozycja 
—  właściwie na korzyść wsi, ua korzyść klasy 
chłopskiej. Nie robotnik „w ygrał” na rewo­
lucji, tylko chłop, choć dziś jeszcze rządzi ro­
botnik, ale, rządząc, musi liczyć się z intere­
sami —  wsi. —  —

Opozycja przeciw lemu „rozwodnieniu" pro 
gramu komunistycznego występuje bardzo o - 
stro, a ostatnio taktyka jej przybrała formy  
wręcz konspiracyjne (ja k  za dobrych, car­
skich czasów!), tak, że rządząca większość 
chwyciła się środków jak  najństrzejszycb. —  
Rząd sowiecki walczy z partją komunistyczną! 
W  interesie Europy leży oczywiście zwycię- 1

..Jt u.'Y l<l<u • iw  u m i ł .i

nu Mellona On ich pocieszy w ich bankructwie i 
udzieli im kitka dobrych rad'.

W yrazem  tych nastrojów jest „New York  
W orld ”, który m. in. podkreśla, że Am eryka­
nie nie mogą nawet długów wojennych uw a­
żać za istotne długi,,ponieważ jest to kapitał, 
który nie został inwestowany w  żywe przedsię 
biorstwo. Stany Zjednoczone chcą od dwóch  
generacyj europejskich zainkasować rocznie 
po 400 m iljonów dolarów. W ypadałoby 2 te­
go, że ostatnią roczną ratę zapłaciliby p ra -  
wnukowie tych, którzy rozpoczęli wojnę św ia­
tową. Coś takiego —  powiada cytowane pismo 
amerykańskie —  jest nonsensem. Już teraz 
dorasta generacja, która nic nie chce wiedzieć 
o wojnie! A  następna generacja powie: Zapo­
m nijm y o przeszłości! Niech umarli leżą po ­
grzebani! Zapom nijm y, przebaczmy sobie i 
żyjm y w  spokojul Am eryka popełniła już do­
syć błędów w  ostatnich latach, jak  np. wyklu; 
ozenie im igracji japońskiej, poróżnienie się z 
Chinami itd. N ie róbmy dalszych błędów! A’ 
błędem jest żądanie spłaty ogromnych dłu­
gów, a równocześnie wprowadzanie wysokich  
ceł ochronnych. Czy nie jest w  tym stanie 
rzeczy złudną nadzieja zalania rynków euro­
pejskich amerykańskim towarem?

Cytowany dziennik amerykański potępia sra 
nowczo politykę izolacyjną, która doprowa­
dziła do tego, że w Europie powstał jcdnoiity  
front moralny przeciw Ameryce. Neutralność 
amerykańska wywołuje nienawiść w  całej E u  
ropie. T a  nienawiść więcej przyniesie Am ery­
ce szkody, aniżeli m ogą' przynieść korzyści 
spłaty fantastycznych długów. —

Są to narazie głosy odosobnione, ale w  każ­
dym  razie warto zanotować, że w  Stanach Z je  
dnoczonych budzi się głos ludzkości i sumie­
nia. Gdyby głos ten stał się za Oceanem panu­
jącym, przyczyniłoby się to niepomiernie do  
gospodarczej odbudowy Europy.
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Bernard Shaw - jubilatem
1 8 5 6  -  1 9 2 6 .

ItitF S S B u ififim 44 S b a w a99
Zapewne nie wiecie, że Bernard Shaw jest 

także... antysemitą. O, i jeszcze jakim  antyse­
mitą! A le antysemityzm jego o tyle jest ory­
ginalny —  jakżeby cos u Sha>va mogło być 
nie oryginalnem? — że nie odnosi się do ogó­
łu  żydowskiego, do żydostwa jako takiego, tyl 
ko do... niektórych Żydów.

W yszedł zaś ten straszny antysemityzm Sha 
W a na jaw  z okazji wystawienia jego „Sw. 
'Joanny" na scenie paryskiej. Cudowna ,,Św. 
Joanna" znalazła także i w  Paryżu serdeczne 
i entuzjastyczne przyjęcie. Paryżanie byli za ­
chwyceni sztuką, a także i panią Pilojef, zna­
komitą odtwórczynią roli bohaterki. I —  o dzi 
Wj ! —  nikt w Paryżu nie zgorszy! się shaw ‘oW 
■sknn kątem patrzenia na wielki, bolialersko- 
tragiczny okres dziejów francuskich. Lotny u - 
mysł francuski odczul głębmę prawdy pod 
skrzącym się tysiącem iskier kobiercem  
shaw ‘owskiej ironji i shaw ‘owskich paradok­
sów.

Tylko jeden Francuz nie mógł przeboleć pro 
fanaeji, jakiej Anglik (czy Irlandczyk) Ber­
nard Shaw dopuścił się wobec Joanny D ar- 
czańskiej. Jeden Francuz poczuł się lak do­
tknięty, tak niemai zraniony w najświętszych 
swoich uczuciach narodowych, że wystąpił z 
ostrą przeciw Shawowi polemiką. Tym  F ran ­
cuzem był naturalnie —  żyd. Przepraszam, 
chciałem powiedzieć —  Francuz mojżeszowe- 
go wyznania. Henri Bernstein, znany bu lw a­
row y —  pozatem bardzo dobry —  komedjo- 
pisarz paryski. On —  Bernstein —  ujął się 
krzywdy świętej Joanny. Nikt z grupy nacjo­
nalistów, ani rojalistów, ani z młodych pi­
sarzy różnych kierunków, tylko —  „ausge- 
rechnet" —  Bernstein.

Rozpoczęła się tedy na łamach ,,Tcmps‘a '‘ 
polemika, arcyzabawna, jedyna w swoim ro­
dzaju polemika, w  której świętych Irancu- 
skich dóbr narodowych i świętej Joanny

d ‘Arc bronił —  Bernstein, a w  obronie bied­
nego Bernarda Shawa kopie kruszył —  Fran ­
cuz bez dodatku wyznaniowego —  Aulard.

W  trakcie polemiki Bernstein —  Aulard za 
brał glos i sam Shaw. A  skoro już zabrał głos, 
to powiedział parę doskonałych słów pod a- 
dresem Francuza bardziej francuski* go od 
wszystkich Francuzów —  pod adresem Bern­
stein.

Bernstein —  w  odpowiedzi —  zagrzmiał pa 
tetycznie:

—  Antysemita:
Bernstein zarzucił Shawowi —  antysemi­

tyzm. Bo marnej, a « j uiilatorskiej duszyczce 
Bernsteina wydały się mądre, ale cierpkie sio 
wa jednego z najmądrzejszych ludzi wspólcze 
snych wymierzone przeciw żydoslwu, a nie 
przeciw tej karykaturze żydostwa, którą re­
prezentują Bernsteinowie —  ,,mośki literac­
kie" —  wszystkich stolic świata.

W  liście do redakcji miesięcznika „Der Ju 
de" odpowiedział Shaw na śmieszny i ałupi 
zarzut Bernsteina.

„Anglja, od dzieciństwa wychowana na B i-  
1)1 ji, jest sjonistyczną" —  pisze Shaw. W  A n - 
glji istnieje zapewne przesąd zbiorowy wobec 
Żydów, jak istnieje takiż przesąd wobec Szko 
tów, Irlandczyków, W alijczyków, ale o anty­
semityzmie niema mowy.

W  protestanckiej Anglji baw i się w  antyse-
------------o | o

M O N T Y  JACOBS.

micką propagandę katolicki pisarz Chesterloi^ 
aie i on —  kiedy wrócił z podróży po Pale* 
stynie —  byl lepszym sjonistą od wielu  
dów.
‘ N ie  będąc antysemitą, zwalczając antys4> 
mityzm, neguję jednak —  pisze w  dalszym ó ą  
gu Shaw —  i projudaizm . Jako Irlandczyk 
znam pochodzące z ucisku i prześladowań ^  
robliw ie przesadne poczucie narodowe, 'Jut 
moim  Irlandczykom w dniach niewoli m ówi­
łem, że nie są narodem wybranym, że cierpie 
nia nie uczyniły ich i-.ipszymi od innych, a u -  
czyniłyby ich z pewnością od innych gorszy, 
mi, gdyby ci inni nie byli takimi samymi jak  
oni nędznikami...

To samo odnosi się do Żydów...
„Uważam, że ośmiesza się ten Żyd, ktoą; 

staje po stronie imperjalizmu, który w yw ija  
chorągwią nacjonalistyczną kraju, w  k lórjpr  
żyje, i który jak Henri Bernstein kładzie Ma 
to wagę, aby być bardziej francuskim od każ 
dego Francuza, lub jak  niektórzy żydzi an­
gielscy bardziej angielskim od każdego A n ­
glika..."

I tak dalej —  w  tym samym antysemickim
tonie, w  tym samym antysemickim duchifl*. * • •

—  Dziś, gdy ten genialny antysemita k©8- 
czy 70. rok życia, zasyłamy mu korne pozdro. 
wienia i życzymy mu, aby swój antysemityzjn 
propagował aż do późnej, metuzalemowej k i  
rości, to znaczy jeszcze przez 230 lat!

( w*

Shaw —  jak go widzi gentleman?
W edle dobrego zwyczaju angielskiego pano i 

wal w  an ie lsk ie j Izbie posłów, podczas ban- | 
kietu na cześć siedmdziesiąciotetniego Bem ar j 
da Shawa podział pracy między żołądkiem a 
mózgiem. N a  razie szl0 jadło, a potem po o-

statniem daniu przysłuchiwano się inoWconLj 
Nie powstał żaden konflikt między ludzkim  
głosem a półmiskiem kelnera. Cały bankiet 
przeszedł bez rozdźwięku a przewodnicząc®) 
Ramsay Macdonald miał właśnie z zadow Uo*

B e rn a rd  Shaw .

Co f o  jest dziecko?
Dziecko jest eksperym entem . Każde nowe 

usiłowanie w prow adzenia na świat dojrzałego, 
Bpra w ied llw ego człow ieka i udoskonalenie go—  
oto, co się zowie ubóstwiać ludzkość. Ekspe­
rym ent ten ulegnie wypaczeniu, gdy przed- 
sięweźm ie się najlżejsze usiłowanie, ażeby  
z dziecka stworzyć jakiekolw iek zwierciadło  
w łasnej fantazji.

Jeśli się dziecko traktuje jako małą bestyjkę, 
którą tr?eba ujarzmić albo jako ulubione zw ie­
rzątko, które jest przedmiotem zabaw y, alko 
jako środek, zapomocą którego można sobie 
zaoszczędzić trudu lub pieniędzy (takie po­
stępowanie jest najczęstsze), potrafi ono mimo 
to w yw alczyć sobie sw o ją  w łasną drogę i ura 
tow; ć swa. życiem drgającą duszę.

A ib  wiem  wszystkie iego instynkty staną do 
obrony i może wskutek < pen : zyskają na sile. 
Jeż* ; się zelży dzieiko. bufami na nie rzuci, 
W ypędzi z pokoju sziurthańceni lub kopnię­
ciem, to doświadczenie tf kie będzie ula dziecka 
równie pouczające, jak spotkanie z podraż­
nionym psem lub bykiem.

Fraucis Place' opowiada, że jego ojciec bił

wszystkie dzieci, które tylko znajdowały się 
w  obrębie jego w ładzy. Skutek był taki, że 
dzieci usuw ały się ojcu z drogi, co bezwąt- 
pieuia odpowiadało jego życzeniom, o Ue 
wogóle miał jakie życzenia. Francis opisuje  
zwyczaj ten bez goryczy, bo miał pow ód czuć 
wdzięczność dla swojej „szczęśliwej gw iazdy*, 
że jego  ojciec rdzeń jego g łow y  uszanował, 
podczas gdy skorupkę policzkował. Łatw o  
tedy m ógł Francis służyć swojem u krajow i 
iako wolnomyśliciel i jako rzadkie, podziwienia  
godne zjawisko.

W ie lu  ludzi m ogłoby uważać starego pana 
Fluce za złego człow ieka; nie twierdzę b y ­
najmniej, by by ł nazbyt dobry. Porównajm y  
go z konwencjonalnym  „dobrym  ojcem *, który  
świadom ie się narzuca swojem u synowi, jako  
bósiwo, a dziecinną łatwowierność i uw iel­
bianie rodziców' do tego celu nadużywa, że 
cokolwiek ojciec za słuszne uznaje, jestsłuszne, 
a co potępia jest godne —  potępienia; nadto 
d?iecke sw e wskutek swego systemu nakazów, 
zakazów i kar, zmusza do odpowiedniego po­
stępowania; twierdzę, że w  porównaniu z taką 
kaiegorją  zabójców' swych dzieci i producen­
tów' potworków  w ydaje się Place opromie- 
nioi.> światłem  dobrej opatrzności.

Jest niemożliwym na równo z dziećmi jak

i z dojrzałym i żyć, nie narzucając im cag<^  
postępowania. Nadchodzi chwila, w  której1 
każdy kto tylko posiada ludzkie nerw y musi 
zawołać do dziecka: „uspokój się nareszcie*; 
gdy tylko dziecko zapyta: „dlaczego?*, mamy 
już różnorodne odpowiedzi. Najprostszą by łaby  
odpowiedź: „bo mnie krzyk denerwuje*, ał* 
to m ogłoby zawieść, bo  dziecko może bawM  
się tern, że ojca zdenerwuje. Nadto byłoby 
dziecko, które p raw ie  że nerw ów  nie pomada, 
ledw o zdolne pojąć jasno sens tych słów. 
W  każdym  razie odczuwa silniejszą potrzebę 
krzyczenia, aniżeli szanowania usposobłeota  
ojca.

D latego koniecznem jest wyjaśnienie, dU- 
czego podrażnienie rodziców na p rzy p ad ek  
gdy w rzask się przeciąga, staje się dla nich rze­
czą nieprzyjem ną. Tocoś nieprzyjemnego mota 
się w yjaw ić w  bolesnym  w yrazie oczu, ażeby 
delikatne współczucie dziecka (jeśli do tege 
jest zdolne) obudzić, albo w  skutecznem —  
na sile opartej czynności —  wyrzuceniem fl 
za drzw i; zasada pozostanie taka sama: K 
dzice nie łudzą dziecka; dziecko ucZy sif 
w sposób prosty, że na bezw - „ludności nie 
wychodzi dobrze. (Tłom. L. E.)
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a ę  m iną Jać znać, że uczta skończona.
W tedy  ku powszechnemu przerażeniu po­

wstał starszy pan, szczupły, nienagannie u- 
hrany. Nikt go nie zna. „Laclie.s and genlic- 
snen*'’, rozpoczął, musicie mi pozwolić parę 
slf»w doizucić do mów, które tu słyszeliście, 
chodzi bowiem —  zaraz to zobaczycie —  o 
Łwcstje mojego bytu. Gdybym bowiem teraz, 
gdy tyle pochwał spływa na głowę jubilata, 
nie podniósł głosu protestu straciłbym szacu 
ask względem siebie samego. Teinsamem sie­
bie samego zgubiłbym. Jestem bowiem pano­
wie i panie, angielski genlilm an".

Zdumienie, zakłopotanie...
,Jako gentleman i jako Anglik, ciąg-Sął m ow  

ta nieprzerwanie, nie mogę milcząco przysłu- 
dkiwać się jak autorowi „pociesznych" i ,,nie- 
BDpIftszny ch sztuk" składają hołdy. Mówił on 
mz, że na naszej wyspie rozpatruje sic kw e- 
sfcje strojów jako kwestje moralności. Jeśli ja 
altanie to zastosuję do niego samego, m usiał- 

moralność jego ocenić na podstawie mięk 
I fc j koszuli, którą przywdział dziś jako sole­
nizant tu na tę ucztę.

Gdy czuj hem okiem spoglądam na jego ko- 
medje, widzę w  nich ducha owych mów w ie­
cowych, które dawniej wygłaszał wr Hyde Par 
ku. Shaw jest, musicie mi lo państwo uw ie- 
uzyć, .niebezpiecznym umysłem.

N a  czem bowiem polega dyscyplina i porzą 
dek naszego społeczeństwa? Na ambicji wszyst 
Jach obywateli, aby zostali gentlemanami.
/ Czy Shaw czemkolwiek przyczynia się do 
teauowaniti siebie samego i do dążenia wzwyż? 
w ystarczy  w odpowiedzi przypomnieć kilka 
Jogo figur scenicznych.

Przypomnijcie sobie, że Georgs Crofts szloch 
tic , ma udział w  przemyśle pani W arren, któ 
awgo tu w  towarzystwie pań nawet nazwać 
jnie mogę. Jest dość zuchwałym, by wypowie- 
fitaeć zdanie: ,,lepszy złodziej niż żebrak": czy 
BD państw© dziw i u autora, który moralność 
nazwał córką djabla? Czy to państwo dziw i u 
tóloWieka bez szacunku dla heroizmu, u agi- 
i i o r a .  iktórj w swym słowniku utożsamia bo - 
Katera i głupca i który ośmiesza bożyszcze za 
ppyjaźnionego narodu, cesarza Napoleona? 
ifaJfi już wspomniałem, są młodzi ludzie, któ­
rzy mimo wszystko uważają Shawa za po- 
iWażneg© człowieka a zagranicą nazwano go 
jmawet moralistą, bratem Tołstoja. Jeżelibym  

iał, panie i panowie, Bernarda Shawa traklo 
ć poważnie, jakżebym mógł dzieci swoje 

owadzie na iego sztuki? Przypomnijcie so- 
łaskawie wszystko, co na jego sztukach

Enowie i córki rzucili w- twarz ojcom i m ar­
on! Już w  raju Shawa odm awiaja Kain i 

(Kitel wszelkiego szacunku pierwszej parze ro 
jjdłzaciełskjej. Jako Anglii#, jako gentleman, 
(chcę dla przeciwnika znaleźć dw a powody, któ 
fee łag-Jzą wrażenie osobistości Shawa. Gdy 

istatnio byłem na , ,C a n d id z ie w p a d łe m  na 
yśl, że poeta tego misterjum nie jes t w ogóle 
JL nlitą osobą. Dzieii on się na owych dwóch 

zyzn, wśród których stoi pani Candida.
Jeden z nich to wegeterjanin, abstynent, so- 

ftjahita Morel, który jest pewny swojej siły; 
iorugi to m łody poeta Marchbanks, wiecznie 
•adziwiony, owinięty w  ciemną chmurę swo- 
Jej młodości, z czołem opromienioncni w  ta­
lent artysty.

Bernard Shaw to nie pastor Morel ani Mnrch 
tłaiiks; on jest jednym i drugim w jednej o -  
j*obie i dlatego nie można cię dziwić, że się tak 
iłzuca ta klatka z dwoma zamkniętymi i roz- 
Hcłóconymi przeciwnikami.

P o  drugie —  a wpadło mi lo na myśl przy 
(lekturze dramatu f,Powrót do Meluzalema" —  
jprawi Shaw kazania c< przedłużeniu ludzkiego 
życia eon aj mniej do J00 lat 
, Dziś stoi on u progu 70 roku. odbyi tedy do 
jplero ćwierć swojego biegu życiowego, a jakiż 
(eszczt rozwój, jak it jeszcze możliwości i ja ­
kie zmiany zapatrywań stoję przed nim?
! W ódz jego Juljusz Cezar, wyrzekł gorzkie 
iłowa: „Kto nigdy nie mial nadziei, nie może 
iliigdy zwątpić". Angielski gentleman, wyrasta  
jjfący wysoko ponad rzymskiego poganina, nie 
powinien poddać się zwątpieniu. On musi 
mieć nadzieję i nadzieję tę istotnie posiada. N a  

k '

dzieję swoją lokuje także w  poecie, który do­
tychczas naszemu odziedziczonemu i przeka­
zanemu światopoglądowi mieszczańskiemu

w ydaw ał się niebezpieczny.
Tree Cheers for. Bernard Shaw !*

-o§o -

H E L E N A  SC H E U -R IĘ SZ .

Bez nard Shaw jako feminista
Gdybym w obecnym stuleciu miała wybrać praw­

dziwego rycerza płci pięknej, wymieniłabym prawdo 
podobnie Bernarda Shawa jako tego męża który 
współczesne kobiety w najgłębszej swej istocie ujmo 
wał i glorytikowaŁ Może ani o tem nie wic; może 
nie wszyscy jego czytelnicy o tem wiedzą, że ten naj­
bardziej 'ironiiiozny poeta współczesny przedstawia 
tylko bohaterki, a żadnych bohaterów. Kpi ze wszy ',; 
kiego co męskie, nazbyt męskie. Logika, poważne 
rusztowanie legio światł, to dla Łuego materjał do 
żywego dowcipkowania. Dla niego istnieją aksjoma­
ty tylko w tym celu, aby ich przeciwieństwo wyka­
zywać. W  każde, jego sztuce nie ty Lit o na wstępie, 
lub końcowych wyjaśnieniach, ale i w toku samej 
akcji staje się naraz poważny i  mówi to, co napraw­
dę myśli. Wtediy wkłada swoje poglądy w  usta ko­
biety. *

Przeglądnijmy szereg ty eh pysznych obrazów 
współczesności, które z i-akiem ożywieniem porusza­
ją suę w kostjumach wszystkich stuleci poprzez całą 
twórczość Bernarda Shawa. Kleopatra nie jest wcale 
zuchwałym dzieciakiem, a jednak staje się wielki Ce­
zar chwiejącą się trzciną gdy ona tylko tupnie nóz­
iu]. Czarci liczeń staje się uczniem anielskim, gdy 
tylko łagodna J udyta Anderson go całuje. W  fanta­
stycznej tfylogji, „Powrót do Meluzalema1' jest jedna 
epizodyczna figurka, niewieści minister dla rozwoju 
czarnej rasy, wyposażona we wszystkie znamiona 
dojrzałości i powagi. W  „CanClydzie-1 stoi kobieta 
między dwoma słabymi mężczyznami z tak zwycię­
ską i prostą pewnością siebie, że możnaby przyjąć, 
iż jedlio przedstawienie tej sztuki mogłoby dać po­
wód do powstania stowarzyszenia dla obrony praw 
męskich. I tak sprawa toczy się dalej od Lyceistyn 
Fanny potajemnie pi zącej sztukę przy której wy­
konaniu ojciec córkę z domu wydalić chce — aż do 
..Majora Barbary1’, lego kompletnego małego domu 
warjatów. Zawsze i wszędzie staje się kobieta gło­
sem natury, głosem rozsądau głosem serca j jej 
zestawia Shaw, lak jak się w życiu zdarza, ostatnie 
słowo.

Gdyby jednak Bernard Shaw nie był nic innego 
napisał jak „Sw. Joannę11, musiałyby go kobiety 
współczesne ozdobić wieńcem za lo wspaniale arcy- 
o.uelo. W  niem bowiem ujął najszlachetniejsze pier­
wiastki kobiety, zaś-ędewal na jej cześć wiekuisty 
hymn który CzłowieLowi lylko jeden raz w takiej 
doskonałości udać się może. Joanna i Sokrates — 
Joanna i Napoleon; tak oznacza on istotę tej dziew­
czyny, której postać na dzisiejszej scenie, przełado­
wanej trywialnością i trzeźwością, wyrasta jako po­
rywający cud i do głębi wstrząsa tysiącami słucha- 
MWIHMM HU i—li I  > MMMMM—  ttm  II f i  i W—

Kronika lltaracka
Bnliila iilD  M-&an

Oficjalny organ sjonistyczny „Haolam " po 
święcą szereg artykułów —  pióra M. K lein- 
mana, Schtinhausa, Simona i Najdieza —  70- 
lelnit mu jubileuszowi Achad-Haam a. Poza- 
tem zamieszcza „Haolam " depesze powitalne, 
wysłane do Achad-H aam a przez prof. W eiz - 
manna, Komitet akcyjny i grupę literatów he 
brajskich.

Prof. Weizm ann pisze- \
„ W  dniu 70-letniego jubileuszu urodzin 

przyjm ij, Nauczycielu n as ’, serdeczne pozdro 
wionia ode mnie i od współpracowników w  kie 
rownictwie sjonistycznem. Czcimy Cię jako 
jednego z ojców ruclnt, który wzmocnił w  nim  
ideę wolności narodowej wśród poniżenia go- 
lusu. W zniosły idealizm, którym odznaczałeś 
się yv walce o odrodzenie narodowe i którym  
dodawałeś nam sił w  prac.y, yyzbudza w  nas 
dziś, w  chwili decydującej dla naszej walk i na 
rodoyyej, wiarę i pewność yv ostateczne zw y- 
cięstwo naszej idei".

N a  telegramie powitalnym grupy literatów 
hebrajskich, przebywających w  Londynie \vi 
dnieją nazwiska: Ch. N . ifialikn, Pos. Dra O -  
zjafza Thona, Dra Szm arjahu Lewina, M. 
Kleinmana, J Heftmana, I. Grinbauma, A. 
Baj In i i km.

czy. Jeżeii sylwetkę Joanny porównywamy z Sjrfc' 
wetką Małgorzaty Goethego, mamy wymowny (Lnrbd 
na to, ja],iego rodzaju było uwielbienie kobiet o  ofaet 
poetów: G-oeihe feminista nie byt, feirjnistą jepl 
Bernard Shaw.

Bernard Shaw, feminista, jest w  s-wojem pwtęfpo-; 
waniiu wobec kobiety Amerykaninem (choć z Ainti' 
vyką wesołą wejnę >wadzi), a amerykańska dziew*
czyna dzisiejsza kształtuje się wedle jego świaw*. 
poglądu.

W  siedmdziiesiątą rocznicę jego ulodzin wspornik 
Dają wszystkie kobi.ty tego wdełkiiego poetę i wyra­
żają życzenie ażeby śwuat „M arzył jeszoze „ ieht 
swojemi, cziarującemi postaciami, pory wającemi głę# 
boKieini paradoksami i ujarzmdającemi wizjami, nai
podobieństwo których formuje się rzeczywistośw 

* * *

Gdy w r. 1921 objeżdżałam Angłję ze sWojetri od-' 
czylami, miałam przyjemność przez godzinkę sie­
dzieć przy kominku z serdecznie uwielb1anym pisa­
rzem. Jako młody socjalista i fabianin stał Osi u ko­
lebki angielskiego ruchu robotniczego wspólnie t  
Andrzejem Scheu j Williamem Morrisem. W  mojej 
osobie przywitał z Serdecznem ciepłem siostrzenicę 
swojego przyjaciela; poprzez jego długą siwą brodig 
i gęste krzaczaste brwi błysnął jego buńczuczny hu­
mor.

Z żywem zainteresowaniem śledził mój plan czy. 
tanek dla dizueci; podobała mu się idea, by dzieciom 
nie dostarczać żadinej specjalnej literatury, ale lite­
raturę światową; by w  szkole kuZaĆ im czytać 10 
tomów klasyków na rok. „Musi się jednak dzieciom, 

rym się <iaje książki, zarazem zabronić czytania; 
tychże. Wtt-dy doTaer-O naprawdę książkami się in­
teresują1- — mówił Shaw. Wkrótce potem ujrzałam 
w jednej londyńkiej gazecie ogłoszenie o nowo po­
wstającej bibljotece dziecinnej imieniem Dickensa, 
Shaw przesłał ternu towarzystwu pewną kwotę z na­
stępującym dopiskiem: „Chętnie prześlę parę funtów 
dJa tej dziecinnej bibljoteki jeżeli mi przyrzekniecie, 
że dzieci nie diotaną tam żadnych książek dziecin­
nych do czytania. Ja sam w dzieciństwie moim czy­
tałem Dick. lisa i inny ch ruwnowartościowych auto-1 
rów i pragnę dla innych dzieci tych samych przy­
wilejów-1.

Może dzieci następnych generacyj będą czytały 
zamiast albo obok Dickensa Bernarda Shawa. Leli tu­
ra ta dostarczy im obrazów naszej współczesnej e- 
poki. O doskonałej prawdzie życiowej tego obrazu! 
posiadamy tylko ciemne przeczucie. A  tylko w iron ji 
zachowuje się prawdziwe życie...

240 lat pracy żyJowskiei
W  sierpniu br. mija 240 lat od czasu ukazania się 

pierwszej gazety W języku żydowskim. Pierwsza ga­
zeta żydowska ukazała się w Hołandji właściwie w 
r. 1681 p. n. , Gazetta de Amsterdam -. Była ona w y­
dawana przez znanego drukarza Dawida ben Awram 
Castro Tartas w d jałekcie spaniol&kim. Pismo to 
wkrótce upadło lecz przygotowało grunt dla gaze* 
ty w  języku żydówsikm Wydawcą drugiego pisma 
był Uri Febnsz (pierwszy wydawca Biblji w języ­
ku żydowskim). Dnia 9 sierpnia 1686 -wyszedł pierw­
szy numer tego pisma, drukowanego pismem Ra- 
sz/i‘ego. Pismo to miało nazwę , DinStagi&ze Kurau- 
ten11 i „Fredtagisze Kuranten11 i %vychodziiło dwa ra­
zy w tygodniu we wtorki i piątki. Ten „pioner11 pra­
sy żydów siki ej był ubogi w treść, mały co do iorma- 
ii; i bardzo prymitywny Pismo to już w następnym

-,ku upadł

Pismo „chrześcijańskie*4 i „narodowe4* 
nad grobsm poety

JuJjan Tuwim zamieszcza na łamach „Głosu Praw­
dy11 następujący list do p, Karola Huberta Rostwo­
rowskiego:

W  Nr. 170 ,Gło-su Narodu11 przeczytałem artyku­
lik pt. „Zgon Edwarda Słońskiego11 — i wła-snym o- 
czom wierzyć md się nie chce. do jakiej nikczenmo- 
ści, do jakiego bezwstydu dojść można w  zat i et rze­
wieniu walki politycznej. Nieipódpisany pod Wzm, in­
ką pośmiertną dureń ( nafczej nazwać go nie mogę)j 
pisze m. d. dosłownie: „Może niewielu wiedziało ze  
Słoński by] najlepszym dentystą z  pośród  poetów I  
najlepszym poetą z  pośród dentystów..1* „DowCip** 
ten poprzedzają inform acje o  tem, że ś. pt SłońJtl
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P o  u c h w a le n iu  zm ia n  K o n stytu cji i pefnoenocnlctw  
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€ 0  s i y c h a i  z a g r a n i c y !
Sensacyjny proces w Szwajcarji 

M in d z ^ r  ż o n ą  a  k o c h a n k ą

Sq<l przysięgłych w Burgendorf, w kanionie ber­
neńskim, wydal onegdaj wyrok w głośnym procesie 
o morderstwo popełnione przez otrucie. Na ławie 
oskarżonych zasiadali 35-letni lekarz Dr. Maks R 'e 
dcl i jego kochanka 30-lefi.ia Antonina Gualla.

Między obojgu okarżoflymi siłuje się cień zmarłej 
małżonki D1-. Riedia.

Dziesięciodniowa rozprawa wydobyła na jaw tra­
giczną historję długoletniej, zawziętej walki dwóch 
kobiet o mężczyznę o słabym charakterze i bez mo­
cnego oparcia wewnętrznego walkę między pełną 
gorącej namiętności kochanką, a cichą, prawdziwie 
heroiczną i pełną poczucia obowiązku małżonką i 
matką. Słaby, atoli w afekcie brutalny oskarżony 
stal niezdecydowany pośrodku między obiema kobie­
tami. Naprzód rozwiódł się z  żoną i zaręczył się z 
kochanką, następnie ożenił się jednak powtórnie ze 
żoną, ale potem znów wziął kochankę do swego 
mieszkania.

Dnia 14 grudnia ub. r. zm idą p. Riedcl wskutek 
zatrucia aTSzenlkiem, a po czterech dniach zwłoki 
jej zostały na zarządzenie sądu ekshumowane. \Ysku 
tek silnych poszlak zbrodni zostali lekarz i jego ko­
chanka aresztowani pod zarzutem zatrucia p. Riedei. 
Na rozprawie bronił się oskarżony twierdiząc, że żo­
na jego popełniła samobójstwo. Sąd mimo przeprowa 
dzonej rozprawy nie mógł sobie wyrobić jasnego zda 
nia o sprawie, atoli nie zdecydował się do wyroku 
uwalniającego, lecz skazał oboje oskarżonych na 2 0  

lat więzienia,

WfrataiiE flisiMii i uzuits
Władze śledcze w Salzburgu zajmują się obecnie 

nadzwyczaj ciekawą i sensacyjną sprawą, w której 
pewien technik dentystyczny w Mattighofen nazwi­
skiem Beileitner, jego brat, jego asystentka W ilhel­
mina Zechner i byty urzędnik Schwarz podejrzani 
są o zamordowanie pomocnika, dentystycznego, B er­
gera, po pop-izediniem zaasekuroWaniu go w Towarzy 
stwie Ubezpieczenia wem ,Fenix‘‘ na sumę 60,000 zło­
tych koron.

Przad kilku tygodniami obiegła prasę tamtejszą 
wiadomość o śmiertelnym wypadku turystycznym 
którego ofiarą padł pomocnik dentystyczny Berger, 
spadając ze strojnej skały. W  jakiś czas po śmierci 
Bergera dowiedziała się jego rodzina, że zmarły był 
zaaseikurownnjr we filji „Fenixu“ w Linzu, i to na 
rzecz rzekomej swojej narzeczonej Wilhelminy Ze- 
Ctiner. Ponieważ rodzina O takiej asekuracji nic nie 
wiedziała, a z drugiej strony zmarły Berger zaręcza­
ny był z inną panną, powstały natychmiast podej­
rzenia, które wkońcu doprowadziły do zaaresztowa­
nia jego pryncypała i reszty szajki.

Wyrafinowani bandyci zaasekurowali Bergera bez 
jego wiedzy, a następnie pa jakimś Czasie namówili 
go do wycieczki w góry aczkolwiek Berger nie był 
turystą, a podczas wycieczki strącili go. jak się zda­
je. ze skały. Wilhelmina Zechner podjęła już część 
sumy ubeizpii czeniowej, którą się, z resztą bandy 
podzieliła. Reszty asekuracji chwilowo nie podejmie, 
bo powędrowała za kratki. Podejrzani narazie za­
przeczają, jakoby w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do śmierci Bergera.

ZARĘCZ i  N Y  C AR A  BUŁGARSKIEGO. Prasa 
londyńska utrzymuje że Zaręczyny Cara BolySa z

wioską księżniczką Giovanną są już h.kiem dokona­
nym; odbyły się one w Lugano, ggdzie znajduje sif 
pałac księcia Aosty, u którego monarcha bu.garsiki 
ostatnio gościł.

AMUNDSEN N IE  ZRO BIŁ M AJĄTKU  NA! 
SWEJ PODRÓŻY. Norweskie pisma obliczają przy­
puszczalny dochód, który mogą mieć Amundsen I 
jego towarzysze z ostatniej podróży do bieguna Pół­
nocnego. Ogłoszenie sprawozdania z wyprawy, pu­
blikacja fot-ografij oraz produkcje iilmowe powinny 
przynieść zarobek w  sumie około 2 0 0 .0 0 o koron nor­
weskich. Za tak ciężką i niebez.sieczną podróż jest 
to wynagrodzenie istotnie skromne.

MUSSONILI PRZECIW .. CUDOM. W e Włoszech 
faszystowskich szerzą się prawdopodobnie cuda i 
grasują cudotwórcy zbyt nagminnie, gdyż MuSsojjhi 
widział się zmuszonym wydać ostatnio dekret, W 
którym praktyki cudotwórców stawia pod kontrolę 
policyjną a cudotwórcom w danym razie grozi odpo­
wie dni cm i karami.

0 CO LU D Z IE  SIĘ Z A K ŁA D A JĄ ?  Pewien pa­
ry ski artysta Cyrkowy, Rogero, założył się, że samo­
chodem zjedzie ze sch idów ipiowadizących z dworca 
koleji północnej na dworzec koleji wschodniej w 
Paryżu. Zwarjowany cyrkowiec zamiar swój isito 
tnie wykonał, atoli na pier wzym zakręcie samochód 
utkwił i nie mógł ruszyć dalej, tak, że dopiero po­
licja musiała go nsnnąć. Pan Roger© powędrował 
naturalnie za karę na posterunek policji...

V A L  ENT1NO OBRAŻONY... Znana gwiazda fil­
mowa męskiego rodzaju Rudolf Yalenltinio wyzwól 
na pojedynek wydawcę ,,Chicago TriŁlune“ , a miano­
wicie z tego powodu, że pismo to w jednym 35 arty­
kułów napiętnowało ostro amerykański ŚWrat męż­
czyzn za... pudrowanie, Vulentino zaś w artykule tym 
nazwany był prototypem tego kobiecego gatunku 
spółczesnego Amerykanina.

ALKO H O L WROGIEM LUDU. W  PufaUo ZońŁal 
aresztowany przemytnik alkoholowy pod zruzutenu 
zbrodni morderstwa, albowiem po apotycin kcpŁone- 
go od niego alt.01 uiDuffl i koniaku zmarło nie nu iej 
jak 39 osób,

Z A K ŁA D  W Y T R Z E Ź W IA N IA  PIJANYCH. M
Petersburgu urządzony zostaje tyle tom próby Spe­
cjalny zakład dla trzeźwienia pijanych. Operacja la  
dokonywana będzie na koszt pacjentów, któnzy pła­
cić za nią będą 3 ruble. MoskieWka „Biednota * po­
dająca tą wiadomość, wyraża przekonanie, że atkiaĆ 
cieszyć się będzie olbrzymlem powodzeniem.

N IEM A JUŻ ŚLUBÓW  N A  OKRĘTACH AME 
RYKANSKICH . Minister marynarki handlowej Sia­
nów Zjednoczonych odebrał kapitanom prawo udzie­
lania ślubów na pokładzie dowodzonych przez nich 
okrętów, ponieważ okazało się, że niesłychane u- 
proszczenie formalności prawnych, towarzyszących! 
zawarć.u związków małżeńskich na morzu, było po­
wodem licznych zajść skandalicznych.

TRESURA, K TÓ RA N IE  DOPISAŁA. Z Lipska 
donoszą, że w tamtejszym ogrodzie zoologicznym 
miała onegdaj miejsce dramatyczna scena. Oto lew 
liczący 2  i pół lat, miał ułożyć głowę na kolanach 
poskromicielki, która miiała 'rzylem  grać mu na 
fortepianie. Nagle lew zerwał się, wbił zęby w ko­
lano poskromi oj dki i dopiero na jej krzyk zaczęto 
okładać go deską i w ten sposób oderwano go od. 
ofiary. P osin: mi Pi cl k a p. Oberkich wyszła z ciężkie- 
mi ranami, ale mimo to zamierza nada] zajmować 
się tresurą dzikich zwierząt.

-------- o§o -

Kongres wyznawców nowego proroka
Krisjenaifou^ —  p r  oroSi z

„„ł dio obozu socjalistycznego, w  którym pra- 
•Ował Czynnie, atakując często i gwałtownie obóz 
•hraeścijauska a narodowy polski1' oraz, że „do ostal- 
htt był zaciekłym pił: udczykiem11.

A  więc to, Że zmarły był socjalistą i piłsudczykiem 
•Jtawadania jakiegoś durnia do bydlęcego chichotu 
fiafl świeżą mogjiłą? Do żarcików nad trumną ciche-

r’, rzewnego, szlachetnego poety, jakim był Słoński? 
ton głupu„y nieudolny wybryk „swawolnego ‘ pió- 
drukuje pismo, reprezentujące chrześcijańską de­

mokrację?! Kpiny nad zwłokami poety bliźniego?!
‘Zwracam się tedy z  zapytaniem do poety Karola 

fen berta Rostworowskiego, który, o ile mi wiadomo, 
h w izy  do składu redakcji „Głosu Narodu11: w imię 
JkLrch ideałów wolno było współpracownikowi „Gło- 

dowcipkować nad zmarłym w nędzy, steranym 
AKśZołsfn życia poetą i patrjotą? I  jak przy tych. kpi- 
łucfa wobfee. majestatu śmierci wygląda walka „Głosu 
(Narodu11 z tymi co żyją, walcząc o te same ideały 
ho zmarły poeta? Jaljan Tuwim.

Nadesłane książki i czasopisma
PINCH AS KON: Dawny uniwersytet wileński a

(Żydzi. — odbitka z „Ateneum Wileńskiego11. —  W ił 
no 1926.

PINCH AS KON: Dus erszte pojlisz-jidisze Wer- 
ftarbuch un zajn mechaber Lewin Liondor. — Wilno 
1926. NtuLi. B. Kleckina.

• • •
L ITE R  (AFISZE BLETER. Nr. 117 z 30 lipca za­

wiera artykuły N. Majzla i in. o Perece Markisizu 
E okazji jego podróży do Rosji nowelę literatki ży- 
dOw sko rosyjskiej Sejfuliny i in. — Adres: Warsza 
,.ra, Leszno 36.

WIADOMOŚCI L ITE R A C K IE , Nr. 31 z 1 t a .  
aawieia wywiady z Ferd. Ruszczycem, Ernestem Tol 
lerem, Jaloux i Balmonlem, przeglądy recenzje itd. 
[Adres: Warszawa, Boduena 1, m. 2 .

Z  krasu.
L1NJA LO TN IC ZA  W A R S Z A W A -Z A K O P A N E  

(Aby umożliwić połączenie lotnicze Warszawy z Za­
kopanem, ma być w najbliższym czasie uruchomiona 
specjalna Lnja lotnicza. Wobec braku w Zakopanem 
odpowiedniego terenu na lotnisko, będzie się ono 
znajdować w Nowynt Targu, obok strzelnicy, skąd 
pasażerowie będą przewożeni omnibusem do Zako­
panego. Prace około budowy nowego lotniska w No­
wym Targu są już w toku i pi zypuszozalniie za kilka 
tygodni linja zostanie otwarta.

14 L Ł T N l CHŁOPIEC — ZABÓJCĄ. Z Warsza­
wy donoszą nam: Onegdaj pokłócili się dwaj mało­
letni hodowcy gołębi 14-letni Sylwiin Lisowski i 10- 
letnr. Szmul Baumei o gołębie. Sprzeczka -przeszła w 
bójkę. Zacietrzewiony Lisowski chwycił z ziemi ka­
wał cegły i uderzył nią w głowę małego przeciwni­
ka. Bautnel zalał się krwią. Wezwane Pogotowie 
Zabrało chł»pca do szpitala. W  drodze zmarł.

M ŁODOCIANY ZABÓJCA SZOFERA STAN IE  
X' 'A*D SĄDEM DORAŹNYM. Sprawa dziewiętna­
stoletniego Jerzego Wrońskiego Zabójcy szolera 
Stanisława Kozłowskiego w Milanówku wpłynęła 
,ljuż do sądu w Warszawie, który rozpatrzy ją w 
trybie doraźnym. Termin sprawy ustalony będzie w 
łyv-h dniach.

O BERW AN IE  SIĘ CHMURY NAD  ŁO D ZIĄ .
Onegdaj nastąpiło dwuaiotne oberwanie się chmury 
nad miastem. —  Ulewny di szcz z  .gradem po­
zalewał drięki brakowi kanalizacji, niektóre ulice do 
tego stopnia, że nie ntożna było dostać się do tfu 
mów. W  nieKtórych dzielnicach miasta musiano 
przerwać komunikację. Szkody są znaczne.

KONIEC STRAJKU  KINOW EGO W  W ARSZA-
[W lE . Wczoraj, w sobotę, zakończył się w  Warsza­
wie przeszło dwumiesięczny strajk kinoteatrów. Ty­
tułem próby w ciągu września będzie od kin pobie­
rany podatek 75 procent poczem specjalna komisja 
nu podstawie doświadczenia miesięcznego ustali po­
ci:,le. na rzecz miasta.

ZAG AD K O W A ZBRODNIA. Z Grudziądza dono­
szą: Znaleziono tu koło kościoła garnizonowego 
Ewloki kobiety w stanie częściowego rozkładu. Usta­
lono, że są to zwłoki niejakie) Marji Krzysztof, lat 
40, urodzonej W Tarnopolu, służącej u jednego z tu­
tejszych adwokatów. Służąca zamierzała udać się do 
Tarnopola i nawet zabrała ze sobą swoje oszczędno­
ści z 10-letttiej Służby w wysokości 600 złotych, 
śledztwo w sprawie tej zagadkowej zbrodni w toku.

i FA ŁS Z E R Z  2.ZŁOTÓW EK. W  Przemyślu aresz­
towano Antoniego Sawczyńskiego, robotnika nafto­
wego z Drohobycza Za podrabianie i puszczanie w o- 
i>ieg banknotów 2-złotowyCh. Rewizja przeprawadzo 
na w mieszkaniu jego w Drohobyczu wykryła całą 
|j brykę.

W  Holandji, w miejscowości Om men, obraduje 
obecn.e światowy kongres teozofów. Zebrało się o- 
koio 2,000 uczestników z całego prawie świata. Prze 
dewszytk.iem widać jednak Hindusów, którzy powoli 
spacerują po wielkim parku posiadłości pewnego 
barona- teo-zofa i cicho ze sobą rozmawiają. Na pierw­
szym planie widać kierownicze osobistości ruchu. 
Są to Dr. Jerzy Arondale, biskup kościoła liberal­
no- katolickiego i b jły  minister oświaty maharadży 
z Indore, jego zona cudownie piękna braminka Ruk- 
tnimś Aiondaie, następnie znana Dr. Annie .Besant, 
przewodnicząca towarzystwa teozoiów itd.

Myśli i  uczucia wszystkich kupiają się dokoła je­

dne) osoby. Jest nią nowyprorok Kriszllamurli, któ­
rego — jak wiadWno — lnu kryła Annie Besant. Kri- 

...:r,urii jest synem pocztnłJrza /. Adyartl. Dr. 
Annie BeSint poznała go jako 10-leiiiiógo chłopca 
w pewnfim mieście indyjskiem. Zafrapował on ją 
niezwyidig swą dojrzałością i ogromną wiedzą. Ma­
jąc lat 15 napisał książkę pt.: „U stóp mego mi­
strza11. Ro,z,crj\va ta wywołała wielkie wrażenie
i wówczas lo założyła Annie Besant wespół z bisku­
pem Liadbealerein. któremu poprzednio oddała by­
ła chłopca nu wychowanie, związek religijny pod 
wezwaniem „Gwiazda Wschodu11, na którego caele 
stanął Krisznamurti. Obwołanie nowego proroka
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Jutro piceMsiaiSi, dnia 2 sierpnia jjigas premiera w Kima „SZTUKA**.
N a j t n w r  obraz. produkcji ameiykańsidoj, wuŁwórai 
, First Katioual* —  z genialną kiólową ekranów N O R M A T A Ł M A C G i

pod tytułem : Y  L & O  O  N i l AA

wzrostakcy dramat życiowy w 8 akt. na tle wali;: t-ałogu z rriiośtią dc ukochanej kobiety. — Film teu wszędzie 
gdzie byl wyświetlanym cieszy1 się rek ordo weui po\i odzeniem dia swej piękności i emocjonującej treści! 
PROGRAM DW U 0iO91!iiiNYl PStOMRAM DW U tiODZtKNY!

miało zarnz wówczas nastąpić, ale odwlokło się, 
(fdyż ojoiec Kriszinain urLiego zaskarżył biskupa o 
homostsksualizm. Px'oCeS zakończył się uwolnieniem 
biskupa, aLoli teozofowie musieli przerwać na kilka 
lat swą propagandę.

Ton otóż Kriszaaintzrli jest ośrodkiem obecnego 
kongresu ico/olów. Dokoła niego obracają się ich 
myśli i marzenia. Nauka Krisznamurtiego podobną 
Jest do nauki Jezusa łkszy ona dzisiaj kilka miljo- 
Mdw goi ącycłl wyznawców. Kmszuaniurti Uczy nie­
wiele poiiud lal 30. Jest lo Człowiek podobno nadzwy 
Czaj miły i sympatyczny, przytem elegancki, oraz 
namiętny temiisowicc. Z tego powodu nazywają g-> 
w Anglji „prorokiem Z rakietą".

0  iie Kriisznamurti cieszy się dużą sympalją. lo 
80-lelniej Annie BeSant zarzucają, że całe jej patro­
nowanie nowemu prorokowi leży iylko w interesie 
Łnperjalizruu angielskiego, a mianowicie ma na celu 
zdobycie Hindusów — w przeciwieństwie do polityki 
biernego ©poru Gandliiego — dla rządów angiel­
skich. Zarzuty te odpiera jednak Annie Besand bar- 
Aao stanowczo.

Cdlem kongresu jest zespolenie odległych sobie 
— — — — — i— anim i m - i tA w m — m m — b

PRZEGLĄD G O SPO D AR CZA ,

Eksport zboża z Polski 1925-26 r.
Cl spot t zboża podczas kampanji, która prawie 

Jest j*B na ukończeniu w 1925—0 r. wynosi 350.000 
tom. Żyto i jęczmień eksportujemy głównie do Shan- 
S^WWji, Czerh i Austrji. Jęczmień do Holandji i 

żytem W ostatnim tygodniu zainteresowały 
■tę Niemcy, które mają zapasy żyta na wyczerpaniu. 
Ma pszenicę jesst duże zapotrzebowanie przez Angiję, 
ifłiileiu.lję i  Belgję, na owies Niemcy.

Cid-un t licząc na ziwyżkę cen w  Polsce 1 w Niein- 
ftoedh a DOyiodu długotrwałej niepogody zrobił za- 

kilka tysięcy wagonów] żyra, co zacięży na kształ 
(KWanin się cen na łym rynku z początkiem kampa­
n ii 1SB6—27 r. Za zboże otrzymujemy należność al­
ba wakatami obcemu, aibo zlotemi gotówką.

BY mostunkn do dzielnic Polski największy eksport 
Ma Panorze i Poznańskie (wszystkie gotunki zboż).

Z b. Komgresówau. eksport obejmuje żytu i nie- 
jaWŁą Sość pseznicy i jęczmienia z Małopolski nie- 
Mdtt&e ilości wszystkich gatunków zboża 
: Bołącadtą eksporterów polskich jest przedewszyst- 
*fe*n niestałość kursu złotego, b r fc  wodnjch połą- 
0Eeń z Gdańskiem i wysokie koszty przeładunkowe 
W. Gdańku.

iWywÓlz w 1926—27 roku jot przewidywany w Cy­
frach następujących (w t.-nach;:

Przewidywany ogófiny zbiór: żyto 5,100,000 ton, 
pszenica 1,300.000, jeczmień 1,000.000, owies 
A800.000.

Nadwyżka na eksport wynosi: żyto 700.000 ton,
pszenica 100 tys., jęczmień 140.000.

Zbliżenie rynków Polski i Francji

części świata w imię nauki nowego Chrystusa a W 
imię naulki miłości i zrozumienia dla Człowieka 
i zwierzęcia. Miłość i zrozumienie — oto nowa eWan- 
gelja.

Jedyne publiczne poS'edzenie kongresu odbyło się 
w niedzielę 25 lipca br., p>zatem obradują teozofo- 
wie ściśle między sobą. Siedzą oni w dużem ipólkodu 
na ziemi, jak Turcy. Wokół szmer owadów i śpiew
ptasząt. Przeważnie nic nic mówią, tylko wslucnują 
Się w swe glosy wewnętrzne. Posiedzenia swoje na­
zywają medytacjami. Jeśli ktoś mówi, to głosi — ci­
chą angielszczyzną — naukę Krisznamurtiego.

Sam zaś Krłsznamurti bawi zdała od kongresu. 
Przebywa on w Kalifornji u ciężko na płuca cho­
rego, a bardzo przez siebie kochanego brata Ritta- 
yandy. Krisz.naiiiurti zmartwiony chorobą brata, 
usunął się na pewien czas w samotność. A  jednak 
—  jak twierdzą teoZofowie — KriSznalnurti wśród 

en .przebywa, bo dusza jego zdolna jest opuścić 
ciało, aby zaw sze  być razein z nimi, którzy w  niego 
w ie r zą ,  i o to  siedzą tu w lem skupieniu i czekają na 
iego słowo i milczą...

 cSo--------

takt z rynkiem pokkmi. -wyrażają nadzieję, że po 
zażegnaniu kryzysu finansowego we Francji, rozpo­
cznie się okres intensywDiiciMych stosunków han­
dlowych z Polską, przyczom rynek francuski będzie 
mógł wchłonąć w siebie większą niż dotąd ilość pol­
skich fabrykatów.

Wkrótce spodziewane jest frzybyeie ido Polski 
ajeiilów większych Łain zbożowych we Francji po 
zakup naszych ziemiopłodów.

W  roku bieżącym diziięki zastosowanym przez rząd 
polski ograniczeniom wwozowym nasz bilans handlo 
,Wy zFrancją kształtuje się korzystniej niż w r. ub.. 
jednakże wwóz w dalszym ciągu przewyższa wywóz. 
IZ Francji sprowadzamy ryby, oliwę, koniaki, wina. 
mydła, kosmetyki, perfumy, samochody ciężarowe, 
(Wagony— cysterny, Celulozę, przędzę na szpulkach 
Wełnę, tkaniny jedwabne, przyrządy optyczne itd. 
iWywOziniy do Francji głównie drzewo kopalniane, 
jodłowe i świerkowe, klepki, foinier, nasiona sele­
kcyjne, natomiast dla kolonji — świece, parofinę, 
czekoladę cukier, naczynia emaljowane, i tkaniny.

Trzeba nadmienić, że polska wyslawa przemysłowa 
która objechała najbardziej ożywione pod względem 
handlowym miasta francuskie jak P tryż. Havre, 
Bordeauż, A lgier i Marsylję, wywołała we Francji 
znaczne zainteresowanie wyrobami naszego przemy­
słu, szczególnie zaś włókienniczego łódzki go. Do 
izby handlowej polsko- francuskiej, W większej ilo­
ści napływać zaczęty listy z Zapytaniami dotyczące­
mu lej gałęzi przemysłu.

W ogóle nasz wywóz do Francji w r. ub. obejmo­
wał tylko Surowce i półfabrykaty (drzewo, żyto, zie­
mniaki, fornier ] cukier), objawia wyraźną tendencję 
do rozszerzenia się. Teraz dopiero zaczynamy eiks- 
porlować nasze fabrykaty (manufaktura DaCz. emul. 
csoLoiuda lip.). Kupcy francuscy utrzymujący Lou-

K R E D Y T Y  D LA  DROBNEGO RZEM IOSŁA. W
ubiegły czwartek lih-ez.es rady ministrów p. Bartel 
przyjął delegację Izid rzemieślniczych z Małopolski 
i ziem zachodnich oraz delegacje zizerzeij robotni- 
czydi z ziem b. Zaboru rosyjskiego, którą prowadzili 
posłowie Czerniawski i Mianowski.

Delegacja przedłożyła p. p-refn jerowii postulaty W  

sprawie kredytów dla drobnego rzemiosła, podctkćw 
i lip. P. premjer przyrzekł w porozumieniu z resor­
towymi ministrami u v . g ędnić postulały delegacji 
przyczem oświadczył jej, że w najbl żsZyCh dniach 
uruchomiony zostanie w PKO. kredyt około 2 mdlj.
: i o ly c h  dla drobnego rzemiosła.

W Y P A D K I N IE D O STAR C ZAN IA  N A  CZAS 
W AGONÓW  KOLEJOW YCH. Ustalonym zwycza­
jem, przy oki esleniu terminów dostawy łomu żela­
znego, dostawca otrzymuje trzydniowy dodatkowy 
termin do załadowania jednego wagonu, licząc, że z 
reguły kolej dostarcza wagony w ciągu 24 -godzin 
po zamówieniu, a dowóz 10000 klg. do kolei wyma­
ga również jednego dmia. W  wypadkach zwłoki z 
winy kolei należy dla uniknięcia strat żądać odpo­
wiedniego zaświadczenia od urzędu kolejowego co 
zwyczajem handlowym jest wystarczającym doku­
mentem.

Targi techniczne w Lipsku

kolonialne" iłp Również zagranica darzy targi tpH 
skie gorącem zainteresowaniem. Na targach y.OweO* 
nych 1.920 skonstatowało 20,000 zagranicznych gar 
śei, z których olbrzymia procentowa więksotsć baon 
ną uwagę zwracała na targi techniczne. Targi lipsifią 
są międzynarodcwenii. Zagranicznym a j t lm M u  
jal.oteż i kupcom okazywano szczególną gościnnosA  
i opiekę. Zaietn targów lipskich jest to, że * « id U n  
jacy ni zwłaszcza potrzebującym zal.upó\. datną jeM 
możoość załatwienia różnorakich spraw n « jadBaHi 
miejscu, latwemi środkami, w najkrótszym caauaa] 
skr; mnemi środkami przy zastosowaniu najwięW 
szych wygód i' równocześnie umożliwić przegląd 
najnowszych zdobyczy techniki.

Targi lipskie odbywają się dw a razy w  roku ŁJT 
wiosnę i w jesieni.

Najbliższe targi techniczne trwać będą od 20 deP» 
pna do 4 wrześua 1926.

Na j w y k w in tn i*  jsza

P A S T A do
obuwia

Weseiy ką îk

Miasto Lipsk osiągnęło stanowisko Centralnego 
rynku technicznego świata Jego sipecyliczne targi 
techniczne, którym nie wolno odmówić doniosłeg;o 
znaczenia, nie mają nigdzie sobie równych. Wspania­
łość targów uwidacznia się dupiero w ich wewnętrz­
nym ustroju; wszystko Co objęte jest władztwem te­
chniki i technicznego przemysłu jest tu zastąpione — 
na zewnątrz zaś 15 olbrzymich hal targowych mię 
dzy niemi olbrzymia hala 9 dla-przemysiu narzędzi 
maszynowych, palaC edektroiechn ui itp. jest żywyin 
i okazałym wyrazem Technicznych targów lipskich, 
które rozporządzają obecnie okrągło 360,000 m. 
kwadr, powierzchni, przy stałym rozroście wynikłym 
z naturalnego zapotrzebowania. Już na ostatnich targ. 
wiosennych 1926 reprezentowane były okazale; fucho 
wa wystawa pod nazwaniem „malerjaly palne, siła 
i ciepło" (Brennstoff, Kraft und Warme) v,e własnej 
nowej hali 21, powiększona znacznie wystawa ma­
szyn tekstylnych, ponaditó zbiorowa wystawa spe­
cjalna „lokomocji" (F órderwesen) obecnie samodziel 
rwe zorganizowana jak również złączona z largami 
budowlanemi, wystaWa „budowa dróg"; grupa spe­
cjalna pod tytułem „zapotrzebowanie zagr.miczuo-

W LAŚC1W A P R Z Y C Z Y N A .
Dlaczego twórca ,.ugody" p. St. Grabski nazywał 

sprawy rolne — „kwcstju agrarną1', sprawy ftnan- 
— „problemem finansowym ’, a o sprawie ŻJ*. 

ćawskiej mówit jako o „poilulutach"?
Bo chciał Żydom dać prawa , ;{.©— stu—latach".

W Y W IA D  Z MINISTREM,

— Cóż p. minister sądzi o obecnej sytuacji poli­
tycznej?

— lim. hm!..
—  A  w jakim stosunku pozostaje pan minister do

swojego- :.u „nnictwa?
— iim  hm!..
— A eio innych trake'yj w Sejmie?
— Hm, hm!..
— Czy jest nadzieja, że obecny gabinet „trzyma: 

się dłużej przy rządach?
— inn, łun!..
— NRfwymownie mnie to cies.y, purde miiń-trze, 

że nasze zapatrywania tak się zgadzają. Dziękuję 
serdecznie!

S P R Y T N Y  FREDZIO.
Fredzio użył brzydkiego słowa, Co bardzo zmar« 

twiło jego mamę. Chcąc go odzwyczaić mówi.
•— Fred. iu, jeśli mi przyrzekniesz, że nigdy jufc 

więcej nie po-wiesz takiego brzydkiego słowa, dosta­
niesz 10 groszy.

— Dobrze, mamusiu — odpowiada roztropny sy­
nek — ale ja znani jeszcze i takie słowa Co są wartu 
więcej, może nawet i złotego.

D E L IK A TN E  OKREŚLENIE.

— Co pan myśli o panu Michale?
—  Hm.,, jakby to powiedzieć... to jest istota aStraL 

na!
— Co to znaczy?
— No — osobnik z pod ciemnej gwiazdy!

U CZUCIOW Y CZŁO W IE K
— Czy słyszałeś, Co za nieszczęście! Muller do­

stał ataku i na ulicy skonał!
— Co? Mii ller skonał? — taki porządny Człowiek 1 

Dziś rano dopiero pożyczył mi 50 złotych!

ONA JUŻ W IE
Wandzia do mamy:
— Mamo, ja wiem iie bocian potrzebuje czasu 

ażeby przyn:ieś‘ć dizieCko!
— No, jak długo?
—  Nie całe 55 minut!
— Jakto?
—  No, bo babcia przecie pnw.edzhb. że nafza Ka- 

, ia zawdzięcza Swoje dziecko s ł a b e j  g o d z i n i e !

Odpowiedzi redakcji.
.y też losu — to zwykłjX. Y .; Kolo szczęścia 

przesąd.
E L IZ A : Dwa wydania ze względu na wysyłkę

różnymi pociągami na prow mcję.
B. N., STRZYŻÓ W : Oddaliśmy do załatwienia K.- 

G .Org. Sjon.

Celem uniknięcia p n e rw y w wy­
syłce pisma prosimy o rywłite od* 
nowEca e prenumeraty na miesiąc 
slerpiaA.

leipoMbiip ku Siinuik
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1
Niedziela  

21 A b

Zachód 
słońca 

19 m. 30

—  P.OZW ÓJ SIECI T E LE F O N IC Z N E J . W  
b. r. na całym obszarze państwa zawieszono 
przewody telefoniczne dalekobieżne na prze­
strzeni 3.222 kilom. ■ przewody krótkie na 
pizestrzeni 3,000 kim. Znaczna część tych po­
łączeń przypada na okręg krakowski, który 
uzyskał następujące nowe połączenia: Kraków  
— Krynica, Kraików'— Cieszyn, K raków— Z a ­
kopane, K raków — N ow y  Sącz, Kraków— Ja­
sło i szereg innych mniejszych.

D o  większych inwestycyj br. zaliczyć trzeba 
budowę wielkich centrali międzymiastowych 
w  W ilnie, Lublinie, Krakowie i Bielsku na 
Śląsku Cieszyńskim. Pierwsze są już wykoń­
czone a krakowska gotowa będzie za tydzień. 
K raków  uzyska wkrótce centralą automatycz­
ną, nowoczesną, na 5,000 abonentów.

. —  „§WT!?TO ŻO ŁN IE R ZA ". Wczoraj odbyto się 
przy licftiym współudziale przedstawicieli sler cy­
wilny eh i obywateli posiedzenie komitetu obywatel­
skiego obchodu „Święta Żołnierza". Zebraniu prze­
wodniczył p. Inż. brykczyński. Na posiedzeniu tem 
'Ustalono program oraz tok pracy poszczególnych  
Sekcyj.

—  Z  PO C ZT Y . Z  dniem dziesiejszyin reakty 
Wuje się pośrednictwo pocztowe o rozszerzo­
nym  zakresie działania w  Rozdzielu, przyna­
leżny urząd pocztowy Lipniki k. Biecza, pow. 
Gorlice, woj. krakowskie.

—  Z  CODZIENNEJ R U B R YK I. Jakób Kopeć, 
eamieszkaiy przy ni. Iw . Sebastjana 1. 34, doniósł, 
że dntia 30 bin. w godzinach przedpołudniowych 
skradziono mu z niezamkndętego mieszkania w cza­
sie chwilowej jego nieobecności ubranie męskie war­
tości około 250 zł. —  Maurycemu Waserbtrgerowi 
zam. ptzy ul. Krakowskiej 1. 51 skradziono lampki 
elektryczne z magazynu przeiZ otwarte okno warto­
ści około 150 zł.

—  ARESZTO W ANIE . Aresztowano Józefa Grei- 
Ja lat 22 z Budapesztu, bez zajęcia zam. w Krako­
w ie i Wigdnra WełnstoCka lat 29 ze Stupnlcy, han­
dlarza zam. w Krakowie za to, że w nocy z dnia 
27 na 28 ub. m. Greif włamał się do kiosku Ger- 
sona Jucłlrowicza przy ulicy Dietłowskiej i skradł 
Większą ilość tytoniu, kart do gry i stempli warto­
ści 900 zl. Skradzione rzeczy kupił od Greifa Wedn- 
stok, od którego część wymienionych rzeczy odebra 
Uo i obu wymienionych odstawiono do aresatdw.

— Z N A N Y  ZŁO D ZIEJ W  PO TRZASKU . Organa 
tut. EUS. aresztowały Jana Heretyka lat 42 z Pla- 
iszowa, znanego złodzieja w  chwili, gdy usiłował 
sprzedać koc kolorowy paserowi, który prawdopo­
dobnie skradł komuś z Wozu. Heretyka odstawiono 
do aresztów tut. EUS.

Pensjonat
F IS C H E R A
ttliu ii t. sitipiia Nit

—  Tym  P. T. Prenumeratorom z prowincji, 
którzy nie odnowią b e z  z w  1 o c.z.n.i.e prenu 
meraty na miesiąc sierpień, wstrzymamy  
X dniem 8 bm. wysyłkę naszego pisma

Czerw©
Miejski Urząd Zdrowia zwraca u\Vu. .

wnego czau zaczynają pojawiać się przyp  ł i
wnnki (dysenterji).

Nie ulega wątpliwości, że szerzeniu się tej cho­
roby sprzyjają biedy higjeniczne popełniane nrzez 
ludność, zwłasBza w porze pożywania w stanie su­
rowym owoców i jarzyn. Chcąc ochronić się przed 
zakażeniem czerwonką, wskaZanem jest przedewszy- 
slkiem zachowywanie pedantycznej czystości osobi­
stej, mianowicie dokładne mycie rąk przed każdrtn je 
dzeniem i po użyciu ustępu nadto po zetknięciu się 
z podejrzanemi przedmiotami, utrzymywanie czysto­
ści w mieszkaniach, a szczególniej w kuchniach! 
bardzo staranny wybór środków spożywczych, za­
kupywanych ńa targach. Nie należy kupować pokar 
tnów nieświeżych, nadpsulych, nieczysto przechowy­
wanych, niedojrzałych owoców. Nie należy pijać 
naraz większej ilości wody zimnej, spożywać szyb­
ko większej ilości lodów a wogóle do wszystkich 
Celów tak spożywczych, jak gospodarczych używać 
wyłącznic wody wodociągowej, która jest stale kon­
trolowaną. Używanie do jakichkolwiek Celów nie- 
przegotGwanej wody studzi rnnej jest niepewne, uży-

l i r  m
.. . . wody wiśl.mej wPrOst niebezpieczne. Sta­

rannie wybrane pokarmy należy odpowiednio przy­
gotować przed spożyciem Mleko należy przegoto- 
wywać.

Pokarmy, które się spożywa w stanie surowym, 
jak rzodkiewki, Sałaty, ogórki, pomidory i owoce, 
należy nadzwyczaj dokładnie oczyścić, przemyć Wo­
dą wodociągową, sałaty nadto zlewać wrzącym 
octem. Ludzie o wrażliwym żołądku nie powinni w  
obecnym czasie wogóle jadać mizeęjL rzodkiewek, 
surowych owoców, Sałat i ogórków.

Osoby zajęte przygotowywaniem potraw, powinny , 
szczególnie baczyć na Czystość swych rąk należy 
też zwracać baczną uwagę na zdrowie tych osób. 
Pokarmów nie należy po ich sporządzenia dłużej 
przechowywać i  Zawsze chronić jo przed muchami, 
które jak wiadomo, przenoszą choroby zakiżne Na­
leży wystrzegać s,ę aikoholu. Unikać należy zbytecz­
nego 'Stykania się z osobami cierpiące uli na eh jrotby 
Zakaźne. Trzeba zwracać uwagę na lekk o przebie­
gające przypadki czerwonki, od których łałwu się 
zakaz'ć.

silili niitsisslisj i  Hilmiite
IComunikat urzędowy

Prokuratura przy Sądzie Okręgowym w  Kra 
kowie komunikuje:

Kilkumiesięczna obserwacja szeregu podej­
rzanych jednostek, prowadzona przez władze 
wojskowe i policyjne w  Krakowie, Przemyślu 
i Lw ow ie um ożliwiła zlikwidowanie w  ostat­
nich dniach organizacji szpiegowskiej, istnie­
jącej na terenie Małopolski zacnodniej i wscho 
dniej, która rozciągała sieci swej roboty anty 
państwowej także na W arszawę i Poznan. Or 
ganizacja ta dążyła do wydobywania tajnych 
aktów i materjałów wojskowych celem udzie­
lenia ich jednemu z ościennych państw. K ie­
rownictwo organizacji mieściło się w  Krako­
wie, a  w  skład jej wchodziły osoby obojga 
płci przeważnie z pośród młodzieży.

W  związku z wykryciem  organizacji areszto 
wano w  ostatnich dniacii w  Krakowie, Prze­
myślu i Lw ow ie  32 osób cywilnych, które od­
stawiono do aresztów Sądu okręgowego kar­
nego w  Krakowie.

Przedsięwzięto również aresztowanie kilka 
osób w  W arszawie, które dotąd nie zostały do

Z teatru, literatury i sztuki
-  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziiś tj. 

w niedzielę, 1 sierpnia w razie deszczu czyli w raźne 
niemożności odbycia się przedstawienia „Księcia Nie 
zkwnnego" aa  Wawelu, odegra Zespół „Reduty W i­
leńskiej" o godiz. 8 wieCz. w Teatrze im. J. Słowac­
kiego koinediję w  3 aktach Żeromskiego , Przepió- 
reczka", w  której główną rolę odtworzy znakomity 
artysta i dyrektor Juljusz Osterwa. Od poniedziałki 
dnia 2 sierpnia rozpoczyna w Teatrze im. J Sło­
wackiego gościnne występy warszawski Teatr Nie­
wiarowskiej. Na pierwsze przedstawienie w ponie­
działek 2 sierpnia, daną będzie świetna operetka 
Gilberta „Dorina", z występem znakomitej prinia- 
donny Kazimiery Niewiar Owskiej, we wtorek zas, 
3 sierpnia 3-aktowa operetka H Hierscha .Doiły", 
a we środę, 4 sierpnia „Królowa nocy".

M IĘD ZYNARO D O W Y KONKURS M UZYCZNY 
IM, FR, CHOPINA.

Pod protektoratem p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
odbędzie się pierwszy międzynarodowy konkurs im.

tutejszego Sądu odstawione.
Rewizje, przeprowadzone u  areszto w  ańyćfi, 

ujawniły obfity m aterjał dowodowy przeważ 
nie w  postaci listów, materjałów fotograficz­
nych, przyborów do tajnej korespondencji itp„ 
który oddany został do użytku Sądu.

Natomiast podane w  niektórych dziennikach 
wiadomości o znalezieniu przy rew izji bronią 
materjałów wybuchowych, kultur bakcyli rtd.; 
nie odpowiadają prawdzie.

W skutek dokonanych aresztowań należy u -  
ważać powyższą organizację szpiegowską za 
zlikwidowaną, a  wstępne dochodzenia władz 
wojskowych i policyjnych są ukońi zonę. Dal-, 
sze śledztwo toczy się w  sądzie śledczym w  
Krakowie i osłonięte jest ścisłą tajemnicą, któ 
rej istota ujawnionych czynów wymaga.

Ze względu na znaczną ilość 0sób podejrzą 
nych i rozmiar materjału dowodowego potrwa 
śledztwo to prawdopodobnie przez dłuższy o - 
kres czasu, w  ciągu którego dalsze wyjaśnień 
nia urzędowe nie będą udzielane.

 —  ogo----- —

Chopina w  Warszawie organzowany dla piani­
stów przez Wyższą Szkolę muzyczną im. Fr. Chopi­
na przy Wars*. Tow. Muzycanem.

Nagrody — I — 4000 zł. (rządowa). I I  — 2000 zł.,j 
(stołecznego miasta Warszawy), II t — ćypLm Uzna-; 
nia.

Udział w konkursie przyjmują osoby bez różnicy 
płci w wieku do 27 lat włącznie. Biorący udział w  
konkursie winni przedstawić: a) curiculum yitae; b) 
dyplom ukończenia konserwatorjiun (względme In­
stytucji o podobnym zakresie nauczania), lub do­
wody działalności artystycznej; c) dokładny adres 
zamieszkania; d) dowody stwierdzające wiek i naro­
dowość.

Wszystkie wymienione dane i dokumenty należy 
skierować do Komitetu Organizacyjnego I-go mię­
dzynarodowego konkursu im. Fr. Chopina (do dnia 
15 września 192d r.) w Warszawie pod adresem: 
Wyższa Szkoła Muzyczna im. Fr. Chopina, ul. Sien­
kiewicza Nr. 8.

Konkurs rozpocznie się 15 października 19% r.
Ewentualne ulgi, dotyczące wiz. beda tadr kamień- 

tywane w odpowiedzi nu zgłoazenia do koniem su.
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Zm arła  po długiej i ciężkiej chorobie 

*  przeżyw szy lat 83.

Pogrzeb  odbędzie się w  niedzielę, dnia 3 
1 sierpnia br. o godzinie 3 popołudniu  
z domu przeapogrzebow ego cmentarza 
izraelickiego, na który zaprasza

Rodzina.

Z E  Ś W IA T A  Ż Y D O W S K IE G O .

R A U T  W  L O N D Y N IE  N A  CZESC Ż Y D O W ­
SKICH D E L E G A T Ó W  Z  POLSKI.

Londyn, (Ż A T ) Federacja żydowskich O ga 
jiizacji Pomocy w  Anglji, na czele której stoją 
iiadrabin A nglji dr. Hertz, James de Rot- 
•dhiUl, Zangw ill, dr. Gasler, Pilichowski i in. 

ni, ir-ząaziła we środę 28-g0 ub m. na cześć 
baw iących obecnie w  Londynie członków świa  
iłowej organizacji sjonistycznej z Polski posła 
Thona,, Gryiibaun a, Reicha, dr Gollitba, Ro- 
penbłatia, Heftm m a i innych raut w  salonach 
^ R a s t  Avenue Hotel“.:
■ Przed rautem odbyła się krótka konlereń- 
gsja Federacji z prz sdstawicielami żydostwa 
jjpoisfciego na temat; 1) wysłania delegacji Fe­
deracji Pomocy do Polaki, i  2) przydzielenia 
^odpowiednich środków porm/ey dla ludne ści 

" ‘ej w Polsce.

KEUjGdJNOSCI W Ś R Ó D  Ż Y D Ó W  
> JM ROSJI SO W IECK IEJ.

SR eatateŁm numerze czasopisma, wydane 
00- rotsyrjskie ateistyczne towarzystwo
JaaDŚyzfiCg}ozniktf g łoszon e  są dane o poloże 
ufia Bćfeaych religji w  Rosji sowieckiej, mię- 
jfey o rełigji żydowskiej.

[B U f t ig  danych z 29 gubernji, liczba gmin 
iydowskich wzrosła od styczni i  do 1 listopa- 

o  10 procent. W praw dzie  liczba
*m aSu prawosławnych również wzrosła w  tym  
Ł w fy m' czarie o  9 procent, ale wynikło to z fa - 
t e r  DOBpadnięcia się starego kościoła na 1; o-
fcaofy *żyw y“ i „nbytwy*.

Uczfcsł synagog i seminarjów religijnych  
Sejm uje w  R. S .F ,  S. K. czwarte miejsce 
iwśsódl cerkwi prawosławnych, meczetów m a- 
fiotnełańskich i  dom ów modlitw „staroobrja-
‘r-n »u i' —WSB&W 4

0  O D P O C Z Y N E K  SO BO TNI W  P A L E S T Y ­
N IE .

Jerozolima; (Ż A T ) Nadirabinat Jerozolimy 
lwuśób] skargę do naczelnego dyrektora poczt i 
telegrafów o to, że dyrektor poczty w  Chajfie 
■nnaryrsi urzędników żydowskich na poczcie do 
pracy w  sobotę. W  odpowiedzi naczelny dy­
rektor poczt i telegrafów 'wyjaśnił, że w  obec­
nych warunkach’ niemożliwem jest zwolnienie 
urzędników żydowskich w  sobotę. Zaledwie  
część urzędników m ogłaby być zastąpiona w  
sobotę przez nie-żydów. Nawet w  tym w ypa­
dku urzędlnicy żydowscy zmuszeni byliby pra 
leorwać kilka godzin w  sobotę.
1 Nad rabinat Jerozolimy postanowił sprawę 
'skierować do Wysokiego komisarza marsza! 
'ka polnego lorda Plumera.
i D L A  Z A LE S IE N IA  P A L E S T Y N Y  przeznaczył 
Fundusz Narodowy w  rb. 3,800 f. szt. W  najbliższym 
CZasńe ma być zasdlzonych 30,000 drzew w lesie Hcr- 
zla. W  ton sposób dosięgnie liczba drzew w lesn* 
Herzla w Ben Szcmem 100,000.

EM IGRACJA DO P A L E S T Y N Y  w  roku bieżą­
cym równa suę prawie co do licrby rekordowej ilo­
ści emigrantów w roku ubiegłym. W  pierwszych 8 
miesiącach br. przybyło do Palestyny 18.077 Żydów, 
a w roku ub. w tym samym czasie 18 225. W  miesią­
cu maju wydał departament emigjraCyjny org. sjon. 
5.743 f. szt. 34 proc. z pośród emigrantów zna w  
słowie i -piśmie język hebrajski.

PROPAGAM  DA SJONISTYCZNA H E R B E R TA
. nU ELA. Wygłoszone przez Herberta Samuela

mowy w języku francuskim i w języku angielskim 
w sprawie odbudiowy Palestyny i pracy na nzecz Org. 
Sjon. utrwalone zoslały na płytach gramof-oowycn.

G E N E R ALN Y  KONSUL N IE M IE C K I W  P A L E ­
STYN IE . Nowomianowany przez rząd niemiecki 
konsul generalny dla Palestyny p. dr. Nord, były wy­
soki urzędnik w  M. S. Z., przybył do Palestyny i o- 
bjął urzędowanie.

Z  © g s e s ? ? e ie i  S ^ d e w i i d c h

Mądreśe i piękno cielesne
b.łl).£»zua, Syn. Chananji zażywał na dworze g łę­

bokiego szacunku; był z postaci brzydki l prawie 
Zniekształcony. Pewnego razu przechodziła koło nie­
go córka cesarza i zawołała: „Go za obrzydliwe na­
czynie dla tak wielkiej mądrouai!“

Uczony nie dał się wyiptrowadizić Z równowagi, Za­
trzymał księżnę i ną:roWadził rozmc,vę ca sprawy 
gospodarstwa domowego Skierował do niej zapyta­
nie: „Księżniczko, gdzież przechowujecie wino?“ 
„Gdzie je przechowujemy? W  naczyniach glinia­
nych".

NaCzyina gliniane! To rzecz zbyt powszednia. Wazy 
sty tak czynią ale dla m .  na dworze królewskim  
powinny być naczynia »  złota i srebra1

„Gdy się nad tą sprawą zastanawiam, widzę, że 
masz sluazność". 1 w m ig pobiegła wydać rozkaz, 
aby wino przelać w złote i srebrne naczynia.

W  krótkim  czasie jadinaik wino skwaśniało. Gdy 
doniesiono O tem królow i, z ła ja ł o [o cen ie  i kazał 
córkę prZyWotać; "zapytał ją, kio jej udzielił tak 
osobliwej rady. Posłano po mędrca.

„Jak dziwnej rady adiaieliłeś mojej córce? Chcesz 
może, by dobytek mój zoijtpł zniszozony?"

, Panie, ja chciałem jej lekcji mi. :■ \V:iSza cOr- 
ka, zdaje się, ł rzyw;:;..j wała wartość do zewnętrz­
nego piękna i zelżyła mnie z powoda nłojej figury. 
A  jednak jest mądrość rzadko powiązana z piękno­
ścią, bo zabawy pięknych, mądrość icli niszczą".

Tłum. w. f.

Rzeczy ciekawe
Sz&chista z przed stu h i

N a  początku dziewiętnastego stulecia sława  
europejską cieszył się szachistą francuski L a -  
bourdonnais.

Posiadając pamięć niezwykłą wzbudzał po 
dziw  współczesnych, grając jednocześnie dwie 
partje szachów z wybitnym i szachistami, od­
wrócony do ściany i dyktując wszystkie swe 
posunięcia z pamięci, gdy partnerzy jego sie­
dzieli przed swemi szachownicami.

Gra ta, trwająca półtorej godziny, a w  któ­
rej Labourdonnais obie partje wygrał, w y w o ­
łała prawdziwy entuzjazm wśród licznych jej 
świadków. Jakże jednał; niewinną wydaje się 
wobec doskonałość' dzisiejszych szat histów, 
grających na ślepo po kilkanaście partji je ­
dnocześnie.

K m i ia M a  o  M i s  m i s
Pomysłowość konirabandzii&lów stała się już nieo­

mal przysłowiową. Rekord jej wszakże pooiii kon­
tr,abanidiziści węgierscy, bułgarscy czy lumońscy, 
którzy wpadli na bajeczny koncept wykorzystania 
międzynarodowego układu, zapewniającego niety­
kalność Celiną pustym, zaplombowanym po dl agom 
dworskim, przejeżdżającym przez stacje pograr-icz- 

r. Pomysł ten byłby okazał się śwh tnym, gdyby 
nie nadiizwyczajny węch celników rumuńskich. K ie­
dy puisty pociąg królewski, złożony z wagonów o- 
patrzcmych herbem bułgarskim, przybył na stacyę 
pograniczną węg'orsko- rumuńską, Kurtos, dostrze­
gli baczni strażnicy,, że niewszystkie Wagony są za­
plombowane. Nie licząc się więc z względami nale­
żnymi pojazdom monarszym, p o d d a l i  cały pociąg 
ścisłej rewizji, która dała Wt nłki nad spodziewane.

,Stosy s-ztuk materji jedwabnych oraz ogromne ilości 
morfiny i kokainy wypełniały wnętrza wagonów, sta­
jąc się oOzywiśeie łupem konfiskującego je urzędu 
celnego. Zaaresztowana obsługa pociągu uparcie za­
pewnia, że niic o tem wsizystkiem nie wie.

S i i l w  t w a  i  ( Iw  si? I » i (
Jedno z pism angielskich Wskazuje na osobliwe 

zjawisko, a mianowicie, Że wszyscy europejscy na­
stępcy tronu nie są jeszcze żonaci. I  tak żyją je tzcze 
w Stanie ka vjlerskim 32-letni książę Wales następ­
ca tronn angielskiego, 25-letni arcyksiążę belgijski, 
23-letni arcyksiążę Olaf z Norwegji. Co do 22-letnie- 
go arcyksięcia włoskiego Umberto, to około niego

Swatowie małżeńscy już się kręcą. Dwaj m jmloiR  
następcy Ironu, hiszpanki Alfonso i h Ł 1

Juliana, zajmują się na razie jaszcze mn&ej «d|W< 
wicdZialnemi sprawami, jak szukaniem f 
nich partyj...

Jtoterc? listonosza,
Londyńska dyrekcja pocztowa , "prnrj m  

przed paru dniami listonosza, który iprzeZ t l  Inki 
ksiugiwał bez przerwy jedną i ię samą (LneknCę. G» 

bliczono, iż  przebył on pieszo w  ciągu „wojegu urafi 
dawania 336,060 kilometrów, gdyby pizeto byl 
cze przez rok czynnym, zamierzyłby właisneut 
mi odległość, istniejącą pomiędzy naszą planetą. 4 
księżycem!

Pismo zawodowe samobójców
PISMO ZAW ODOW E 

W  Budapeszcie ukaże się wkrótce nowe piana* 
poświęcone specjalnie obronie samobójców. W jd iw  
cą i  naczelnym redaktorem jest dr. Andrzej SebeC. 
iirezes „Klubu zmęczonych życiem", który j,uż kiikwt 
krotnie usiłował odebrać sobie życie. Pismo to, pO* 
między innemi Zajmować się będzie doprowadza­
niem do porządku wszystkich spiaw swoich abo­
nentów — samobójców ich asekuracją, zabezpieczał 
niem malerjuhiem pozostałych rodzin etc. Ponieważ 
przeciętna ilość samobójstw w Budapeszcie wynosi 50 
wypadków dziennie, pismo rna wszelkie szanse po* 
Wodzenia.

' . Z

U  c f c i i  z u r ^ c l i s ^ a

Zurych, 31. 7 PA T . Paryż- 12.G0, Londyn 25.127.. 
Nowy Jork 5.108 Belgja 13.25, Wiochy 16.72, Hi- 
szpaiłja 79.50. Holandja 207.70, Berlin 123, Wiedeń 
73.10, Sztokholm 138..Tl, Oslo 113.30, Kopenhaga 
137.15. Sofja 3.75, Praga 15.30. !-~

Bi«lda paryska
Paryż, 31. -7, PAT. Londyn 199 Nowy Jork 40 93, 

Belgja 105, łiiszpanja 027, Włocliy 132.50, Szwarca- 
rja 792, Danja 1083, Ilulandja 1G4C, Sńwecja 1094, 
łł m iiunja 18 10. NietnCy 974

Giełda [ o ń d j i A y k a  .
Lon dyn ,  31. 7 PA j\  N o w y  Jork 4.80 1.8, Holandja 

12.10 1/8. Eranc.a 199.82 ' Belgja 190.25, Wtoci.y 
1;a).02, Niemcy 20.12, SzwajOafj-.i 25.12, HiStpartpi 
31.655, Danja 18.35, Szwecja 18.16, Norwrgja 22.20, 
Iłelsinglors 193.12, PragalO-1.12.

C i ę  M a  n © w © iw T 'S łr a

Nowy Jork, 31. 7 (D ) Warszawa 11.50, Londyn' 
486 5/16. Paryż 210 Wiedeń 14 1/8, Szwajcarja |8.S<> 
I le jŁ g fo r s  252. Sofja 72, Holandja 40 18. Oslo 21.91 
Kopenhaga 26.77, Sztokholm 15.36, Bukareszt 45.75, 
Berlin 23.81, Belgrad 177 1/4.

suuMJLri«pmS$»B i~i ' i ~ u-ai';!

BACSNOŚCI i
Już nadeszły N A J M O W S Z E  Ź U R I .1 L E  M Ó D

na sezon jesienny i zimowy 19?6/27
M. Landau, Kraków, iw . Krzywa 5.
Wielki wybórl Ceny konkurencyjnel

Odprzedawcom odpowiedni rabat!
Tamże również na składzie manekiny krawitekie.

«  TiirjilfT'" MgMKjgfigMB̂ K ^ g g SiaMggS^ggBjeSaMiiyr^ î

Zarząd Łaźni Rzymskiey
w Krakowie,, ul. św. Sebestjana 9.

zaw iadam ia P. T. Publiczność, że po odno­
wieniu, w anny będa czynne z dniem 2 sierpnia  
br. zaś łaźnia parow a z dniem 3 sierpnia br.

ul. Gertrudy S8. Telz-S23. (wejście od plant) 
Nowy program. Codziennie przedstawienie 
od godziny 9 wicuzoc. — Wstęp wolny.MWET „CITY
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Dalsze i e j
(Telegram  własny ,,Nowego Dziennika")

Magdeburg, 30 7. (D )  W  odpowiedzi na żą­
danie berlińskiej policji w  sprawie dyscypli- 
uarki przeciwko komisarzowi policji magde­
burskiej Ten Koltowi wystosował dziś sędzia 
śledczy Kólling, którego rola w sprawie Haasa 
jjest conajmniej dwuznaczna, żądanie do Pre- 
zydjum  policij w  Berlinie w  sprawie wytocze­
nia postępowania dyscyplinarnego przeciwko 
przybyłym  do Magdeburga urzędnikom poli-

Burzliwe posiedzenie Izby
Paryż, 30. 7 (K j Dzisiejsze posiedzenie Izby było 

liardzo burzliwe. Komuniści przeszkadzali mowtoin 
Ustawicznymi wykrzyknikami. Wniosek o nifdopu- 
teczenie poprawek do przedłożeń rządowych posia­
d ł  murzyn pos. Trndąee z Guadelupy.

Ministrowie belgijscy w Paryżu
• Pryż, 30. 7 (K ) Przybyli tu dziś ministrowie bel­
gijscy Vendervcldc 1 Franąul i odbyli konferencję 
C Briandetti w  sprawach polityki zagranicznej w 
Iwiązku z przygotowaniami do wrześniowej sesji 
J-igi narodów i wstąpieniem Niemiec do Ligi. Na­
stępnie z  Poincarem i Bocanowkym w sprawach fi 
Pensowych.

lamach na Ibn Sauda
(Telegram  w łasny ,,Nowego D zie in ika")

Ldndj n, 30 7. ( L )  „Tim es" donoszą z Baw ra  
w  Arabii, że na króla Mahabitów Ibm Sauda 
m iał być wykonany zamach, który w  osta- 
tniel chwili udaremniono.

Spiskowców, którzy przeważnie są krewny­
m i króla, rozstrzelano bez sądu.

H o w a  le z b  la le la tn i  w fiffliis
W arszaw a, 30 7. (S in ) Min. kolei przystępu­

je  do robót związanych z rozbudową węzła ku 
lejowego w  Kutnie. Stacja kolejowa w  Kutnie 
jest obecnie punktem węzłowym łączącym li-  
nj Kutno— Strzałków, Zgierz— Kutno i Kutno 
— Płock.  —

2ii(kne g i M f !  siani W iw tl
W arszaw a, 30 7. (S in ) W  związku ze wzmo 

żonym eksportem węgła min. kolei zamierza 
Jeszcze w  roku bieżącym zwiększyć przeno­
śność stacyj kolejowych w  szeregu dyrekcyj 
kolejowych m. in. dyrekcji katowickiej, po­
znańskiej i gdańskiej. Czyni to celem uregulo- 
Srania transportów kolejowych.

Krassin wraca do Londynu
Londyn, 30 7. ( L )  Am basador rosyjski w  

Londynie K>nsin wraca z początkiem paź­
dziernika na swe stanowisko w  Londynie.

bar I b  niw reliiiiiti i  Meksiii
Meksyk, 30. 7 (D ) Rząd meksykański polecił nun­

cjuszowi papieskiemu Msgr. Cre»pl opuścić w ciągu 
24 godzin Meksyk.

•  *  *

Meksyk, 30. 7 PA T . (W olff). Wielu zagranicznych 
dyplomatów, między innymi członkowie francuskiej 
i  hiszpańskiej ambasady starają się, ażeby korpus 
dyplomatyczny rozpot z it przyjazne pośrednictwo 
w sprawie s^oru religijnego.

Pogolowie wojska
■ N ow y  Jork, 30 7. P A T . Rząd meksykański 
zarządził pogotowie alarm owe dla wojska, 
które rozpoczęło się wczoraj o godz. 6 wieczo­
rem. W o jska  będą trzymane w  barakach w  
pogotowiu aż do czasu, gdy ustąpi naprężenie.

.(u bojkotu ludności katolickiej zmniej 
szył się ruch handlowy o 50 procent.

M e  tii ii Eft i  Htned
r Berlin, 30. 7 PA T . Rada p.ąństw.i Rzeszy przyjęła 
Ba wCzorajszem posiedzeniu rozporitidzenie rządu i 
Rzeszy co do' obniżania od 1-szego sierpnia ceł na j 
taąkę. |

cii berlińskiej, oraz oczyszczenia Ten Kolta ocl 
postawionych mii zarzulow,

W  sprawie tej wycia swą opinję minister 
sprawiedliwości.

* * *

Berlin. 30 7. (T )  Minister sprawiedliwości 
wystosował list do sądu w  Magdeburgu, że na 
list sędziego śledczego Kollinga nie będzie ża­
dnej odpowiedzi. -------

iii
Moskwa, 30 7. P a T. Tel, Comp. W  kołach 

poinformowanych słychać, że w  związku z
‘dęciem Zinow jew a oczekiwać należy dal­

szych ważniejszych zmian peisonalnych w 
Radzie komisarzy ludowych. W  nabliższych 
dniach ma ustąpić pierwszy komisarz handlo­
w y  Kamieniew i zastępca komisarza wojny  
Łaszewicz. Następcą Zinow jew a jako przewo 
dmczącego Kominternu jest przypuszczalnie 
obecny ambasador w  Paryżu, Rakowski.

Konferencja ambasadorów
Paryż, 30 7. (K )  Konferencja ambasadorów  

zebrała się dziś i obradowała nad sytuacją, 
wytworzoną przez notę komisji dla kontroli 
zbrojeń w  Niemczech.

Katastrofa kolejowa w Paryża
Paryż, 30. 7 (K ) Dziś nad worcu wschodnim w y ­

koleił się pociąg z Alzacji z powodu zbyt szybkiej 
jazdy. 4 osoby zabite, 15 rannych.

Dokończenie dyskusji Kom. Akc.
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Londyn* 30 7. (L )  Dyskusja polityczna nad 

sprawozdaniem egzekutywy zakończyła się 

wielką m ową polityczną prezydenta Weizm an  

na i Louis Lipskiego.

lł3E3ltaPBQli!(iN39(n(tj3lisi?aa?[!i
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 30 7. (S in ) Z  powodu napaści 
„Rzeczypospolitej" • organu pos. Korfantego na 
posłów z P P S  Piotrowskiego i Moraćzewskie- 
go, wysłali obaj posłowie list do redakcyj 
pism, w którym stwierdzając, że „Rzeczpospo 
lita", redagowana obecnie przez posła ks. Ka­
czyńskiego, zamieściła napaść przedstawiającą 
ich w roli awanturników i pijaków i szarpiąc 
osobistą cześć i goduo.ść poselską —  donoszą, 
że przeciwko oszczercom wystąpią ha drodze 
sądowej. Przy sposobności wyjaśniają, że już 
choćby z tego powodu nie mogli brać udziału 
w  zarzucanych im awanturach, bo byli za 
W arszaw ą.

Jakrc ustawy ukażą się w formie j 
dekretów?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 30 7. (S in ) Min. spraw wewn. 
przygotowuje szereg ustaw, które będą zała­
twione w  drodze dekretów. Do tych ustaw na­
leżą ustawy wynikające z reoiganizacji min. 

spraw  wewn. i przenoszące pewne uprawnie­
nia na wojewodów. Doza tern w  drodze dekre­
tu ma być załatwiona ustawa meldowania się, 
.jak również ustawa o stowarzyszeniach.

M  ż r M i d t  ( ( M c  mii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30 7. (.Sin.) W  dniach najbliż­
szych odbędzie się zjazd żydowskich eksporte­
rów  zbożowych w  związku z ostaniem zarzą­
dzeniem min. rolnictwa, rujiiującem  żydow­
ski handel zbożem.

w ©  W ie s S fU H
Whuifń, 31. 7. (1); / T iy  notowany bez zniis. 

ny 9.05— 9.15.

(I Miiw i f i i i i
(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 30 7. (S in ) W  dniu dzisiejszym, 

min. spraw wewn. zatw ierdzi; uehwaię i lady  
miejskiej, dotyczącą zjśiżki podatku o i fil­
mów zagranicznych do 75 procent. W  ten sp© 
sól) spiawa kin warszawskiej została zała­
twiona.

Bim£ więźniów w Bydgoszczy
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bydgoszcz, 30 7. (D )  Dziś miał miejsce w  tli 
tejszem więzieniu bunt więźniów. Około 300 
więźniów rozpoczęło demonstrować i zdemolo 
wało częściowo urządzenia cci. Policja z e u < 
szona była wkroczyć z białą bronią, puczem 
dopiero udało się przywrócić porządek. K il­
kunastu więźniów odniosło rany.

S a iib iis lw i f t r & K i  M  i  I s b A
Telefonem od naszego koi espon dema.

WarsżBwa, 30.'7 S‘in. Tutejsze władze kryminałnc 
otrzymały od władz policyjnych W® Lwowie wiado­
mość, ze w Warszawie w którymś z hotełow ukrywa 
się ścigany przez wtadfce sądów* śledcze, b. <łj rek­
tor banku we Lwowie, 45-letni Eugenjnsz Flnrjań- 
t-ki. oskarżony o dokonanie nadużyć. Policja war­
szawska pu energicznych dclebodzeiuiach stwierdziła, 
że Florjańsid mieszka w Warszawie w  hotelu Sa 
skim. Kiedy policja zjawiła się w  hotelu i zgłasrła 
się do numerowego, pytając go o rnunfcr pokoju na­
jętego przez Florjańskiego, dał się słyszeć z pofcOja 
huk wystrzału, a kiedy polt"ąłt wyważy wszy drzwi 
weszła do pokoju, znaleziono FlorjańiikiegK* w  ka­
łuży krwi, nie dającego znaku żyda. Flrojański mie­
szkał w  W^jrczawie od dnia 18 bin.

Referendum górników
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*^

Londyn, 30 7 (L )  Na posiedzeniu wieczorupm 
uchwalili górnicy urządzić reterirdiim w  sprawić 
dalszego trwania strajku.

Wata z taJiiziini v I M
Nowy Jork. 31 7. FA T . Associated Press dou 

nosi, że były  ambasador Child po wizycie u  
prezydenta Coolidgea oświadczył, że Cooiidge 
zamierza ponownie kandydować przy wybo­
rach na prezydenta w roku 1923.

Now y Jok, 31 7. PA T . Meksykańskie wlad/e 
kościelne zarządziły, by funkcje kościelne zo ­
stały wstrzymane już w  piątek o północy. W  
ten sposób kryzys wybuchnie o dzień wcze­
śniej. Meksykański minister sprawiedliwości 
zakazał wszystkim katolikom noszenia broni, 
ponieważ władze rządowe dowiedialy się. że 
poszczególne drupy katolików odbywają peu  
fne zebrania, na których naradzają się nad 
zakupem broni. N o s z ó v 3 broni możilwem be 
dzie tylko na mocy specjalnego zezwolenia. 
Zarządzono również nadzór nad mieszkania­
mi wybitnych katolików. W ydaw ca katolic­
kiego dziennika ,,E1 Faro" został aress towany 
wraz z trzema reporterami.

Z osłafni@| chwifi
Podczas przemówienia sen. Zdanowskiego (ZLN ) 

zdarzył się następujący inc;-dent: Przez drzwi znaj 
dujące się obok trybuny, wtargnął jakiś muznany 
osobnik, usiłując dostać się na trybunę mówców. 
przvezem wykrzykiwał, że dzieje mu się krzywcut 
że chce mówić z marszałkiem i ma podanie do pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Slraż marszałkowska wy­
prowadziła go z sali obrad. W  kuluarach okazało się 
żo jest to Witold Gorczyński b. organizator lcgjonu 
polskiego po stronie Rosji, a Ostatnio znany z pro­
cesu PPP . Zapytany oświadczył, że wrogowie go 
prześladują, nosi plany bomb własnej konstrukcji, 
chce je przedłożyć p. prezydentowi. Plany te oraz 
podanie d j prezydenta Rzeczypsopollitej odebraro. 
Treść jednak podania jest chaotyczna i świadczy o 
anormałr.ości petenta. Wobec zbytniego zdenerwo­
wania p. Gorczyńskiego, zawezwano karetkę pogoto­
wia ratunkowego.; która zł,ję ła sic nieprO&zjPtny® go-
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Uablicc emaliowane a
IUJ mianow icie: tablice nl:cz-
orjculacyjrc, ostrzegawcze, 

informacyjne, firmowe, nume- 
sacji ii oruó\i',GZaf:czenia poszcze­
gólnych biur, oddziałów oraz 
tablice reklamowe, specjalność 
godła pańci w owe. wykonuje 
Uórooiiaeba Fabryka wyrobów 
malowany'ii. kjpójky Akcyjna 
&zcć*ta wicie! na ^'uio^oisk^: 
' i .  D l Wclcber^, Kr: ków, łjoże- 
f o  C ia ła  Tek  4<i:9

C E N N I K .
a zł.

lokal na hurfcwuię i |j
parterowy, ob-zerny

%ł !jańdl«<v. ej dzielnicy K;-a!:cwt. 
bez odetępucjro. Z g lo cieni.i pi - 
Eent n e do H o i  ę Lu i. ?: ki«  g c, por.

pod  „Czy/ikz p rzedv ;o
jeacj “

f:* j i 'o lć j .-.i*..ueczny dla ł lub
IStifia l_ etióis niećufc&c dworca 

i zukłanu do wynajęcia. ‘Wuid©- 
Bność u p. KUssonfelua, Stradom 
S7 I. piętro

Pończochy til d* ecosse zagraniczne - - - - - -
m »  »  i. U.  - - - - - -  -
„  -  »  »  marki „H e lia **  -
» - i* - - » gęste -
„  gazow e zagraniczne marki M. lGflO -  -  -  -  -
„  jedwabne
„ męskie f il d‘  ćcossc marki Herkules -  -  -  -  -
„  „  sportowe - - - - - - - - -

Sztuce wełniane - - - - - - - - - - -
Skarpety, óobry gatunek, modne wzory - - - - - -„ niciane, modne w zory  - - -  - -  - -  -

„ fil cl* ecosse w  pasy ciemne - - - - - - -
„  „  gładkie, specjalny gatunek -

Garnitur: Kalesony 1 koszula, fil de* co;-..-:e zagraniczne w  kolorach
okazyjn ie samic, st ab -'15. —• tylko - - - - - - -

Reform y j.itlw.ilir.o, w kolorach, okazyjnie - - - - - -
Kom binacja tlamska, jedwabny l iy k o t ' - - - - - - -
tvęi:av/iczi«i g lace d iiiisk ie - - - - - - - - -
Torebk i damskie najnowsza fasony.

OŁBISSYilS! WYCO!)2 
Ziccczla zam iejscowe wykonuje odwrotni- pocztą — Tow ar nleodpowiadoj: cy wymieniam lub też p rzy j­
muję z powrotem  (o  ile  nie uszkodzony, m ierzony). F icn iądze za odesłany to z wracam odwrotna, pocztą. 
rV zy zamówieniach tow ar dokładnie opisać (w ielkość kolor), najlepiej załączyć próbkę — Równocześnie 

ze  zamówieniem należy wysłać należną kwotę. Najm niej zaś 25 proc., reszta za zaliczeniem.

C E N Y  REStlLAfelOWES

mumz NACHT, Kraków, Stradom L. 5.
R O K  Z A Ł 0 2 E K IA  1887.T E L E F O N  N R . 2194.

Ĥ 53$>SćI

J ! I
Z  powodu rozw oju  zakładu i otwarcia 3 roku skolnego na  

wydziałach budownictwa lądow ego  i wodnego, rozpisuje się
KONKURS na następujące siły nauczycielskie dla przyszłego
roku szkolnego (w rzesień  1926).

0  posady t.e obiegać się megą:
2 inżynierowie budownictwa

którzy, w edle  w łasnego wyboru, objąć m ają dw a z następują­
cych przedm iotów : budow a dróg i koleji, budownictwo wodne, 
budow a mostów, miernictwo, geom etrja wykreślna.

1 architekt dla przedm iotów: konstrukcje budowli, perspe­
ktywa, j&Koteż udzielenie nauki ua kursach wieczornych dla 
rzemieślników budow lanych (m urarzy, cieśli i t. d.).

1 młodszy architekt jako asystent do ćwiczeń w  konstr. 
bwL, projektowaniu budow li ląoow ych  i nauce o formach, a który  
mi mole objąć naukę w wyż wspom nianych kursaph wieczornych.

Ubiegający się m uszą się w ykazać : ukończeniem wyższe, 
szkoły poiitecnni, znej i długoletnią praktyką w  przedmiotach, 
w których uczyć zam ierzają. P ierw szeństw o m ają ci, którzy  
"w Palestynie pracowali i są obeznani ze stosunkami w  kraju. 
Dostateczna znajomość języka hebrajsk iego jest warunkiem .

Uprasza rię interesentów wnosić m ożliw ie najszybciej oferty  
‘zaopatrzone w curriculum  vitae, opis biegu wykształcenia, do- 
'tychczasowych czynności, pretensji wynagrodzenia i odpisy św ia­
dectw na ręce dyrektora techniki bebr. w Haifie, V. O. B. 210.

BYREKTOB

J E D N O M Y Ś L N I E
Uznane przez

NAJSŁYNNIEJSZYCH 
KOLARZY ŚWIATA

I

k o  n a^ .ep sze  

z isinieracYch siodełek

Sioda
R 3 » ; o k

i
i
& M o t o c y k l o w e

w  m o d e la c h  n a jro zm a itszych
SIL S3 PO®: W a r s z a w a ,  Z ae len a  32 M  f f l - U

,W R ynku g łó w n y ji  I. p.
•  1 -względni* 6 *&ifc*«Jaoh z wy- 
i«tew« 1 urządzeniem lob bez 
wadaiąey Btę na biuro, przedsfę- 
IMotsfcwo handlowe lub przemy- 

i do pdatąpienia. Zeloaze-
■ pioemno pod -OkazJ 
Biura Statterc, Hynok &

do

U R Z Ę D N IK
obeznany z młynar .suwem 
potrzebny. Zgłoszenia pi­
semne z odpisami świa­
dectw pod „Rutyna" do 
Biura ogłoszeń Stattera, 

Kraków, Rynek gł. 8.

A A A A A A A A

Poszukuje spólnika
%  kapitałem  5— 600 dolarów  do dobrze pro­
sperującego interesu przy  pryncypalnej ulicy 

w  Podgórzu, ewent. sprzedam tenże. 
Łaskaw e zgłoszenia pod „O buw ie" do Adm . 

N ew . Dziennika.

Najlepszem źródłem zakupu
umożliwiającem wyczerpujące porównanie cen 
i d ob roc i tow aru  jest bezsprzeczni* firma

A .  W A C H S M A N N
Kraków, ul. Krakowska L. 7

posiadająca na składzie wielki wybór pończoch, 
skarpetek bielizny damskiej i męskiej oraz 
towarów modnych i galanteryjnych.

Sprzedaż hurtow sna I cząściowa.

m ł y ń s k ie  m a s z y n y
I WSZELKIE PRZYBORY

dostarcza w wykonaniu i po ceaacb bezkonkurencyjnych 
„ P  R I I M Y S Ł 11 K ra k ó w , ul, ów . K ra y ta  L . 1.

Ilustrowane katalogi na żądania.

Rok za łó ż . 1017.

# «  K R A K Ó W
M A T U R A '  K A ^ a iC K A  3fc 

Kier. pedag. Prof. Br. Swiba
n o ta tk o w e  w p is y  p o  z n i ż o i s y t . i  c e n a c h  

cSo 13 s ie rp n ia  b . r.

K u rsa  g im n a z ja ln e  k la s y  4  6  1 6  (gł. typ. maL pnyrJ

Nauka przez korespondencję za pomocą litogr. (druki, 
wykładów pod osobistym kierunkiem PP. Profesorów 

S,.k. śred. i PP. Docentów Uniw.
Żądajcie prospoatów. — Próbne egzem, na 8 dni po 

nadesłaniu 3 Zł.
Również w  centrali lekcje ustne zbiorowe.
Jodyna instytucja w Polsco znana z dobrych rezultatów pracy

NERWOWI NEURASTENICY
cierpiący na drażliwo.ść, słabość woli, brak eaergji, 
melancholje, presyt życia, bezsenność ból głowy, 
wrażliwóść ne r ó w,  śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka otrzymują bezpłatnie broszurę Lira 
vV.isagoft®ierpi«!9ęSai i9£-7«*6w“  u Dr.Gobnarda&Co.

GdcńsK oddział 3t

i egzaminów. — K o rzys ta jc ie  z tej okazji póki czas.
— Wystrzegać aię licznych nańladowniotw naszej metody nauki.—

¥ y ? y y m n ? m ? T T
®&UR ŁUBOWY

Spółdzielna z ogr. cdp.

W IDAUOUW.CEl
Załatw ia  wszelkie cz3’nności finansowe, 
kredytowe, inkasowe, w inku]acyjne itp. 
Punktualnie w ykonyw a powierzone zle- 
:: cenią, licząc m inimalną prowizję. ::

A AAAAAAAAAAAAAAAA
K I L I M Y - D Y W A N Y

o artystycznych wzorach swojskich i wscboduich, 
gotowe i ną zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.

Z  4000 d o l a r ó w
i ewent. współpracą przystąpię do spółki 
do rentowego przedsiębiorstwo handlów.

lub przem ysłowego.
Zgłoszenia pod „D o lary " do Administr. 

N ow . Dz.

» NOWEGO DZIENNIKA**
D la  wszystkich naszych Szan. Abonentów  

w prow adzam y w- m iesiącach:

SlErp̂ l&s i WrseśnS a
i

u lgow y letni abonament, udziela ąo

30 proc. x ceity jr-renumc > *ły.
K ażdy prenum erator może zum ówić C?r u g §  

abonam ent dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko. t

U lgow y  abonam tnt kosztuje Z1 2‘50 plus 
koszta przesyłki Z ł tU Razem  Z ł 3*50 mies.

AAAAAAAAAAA A A A A A A
k lŁe^t»ktor nnęzfelny D r. W . BerkelŁatiuner. — Red. odpuw. Zygfryd  Moses. —  N o w a  D ru ':am ia  DzieuuiJ'owa, Kraków, O izn zkow ej 7


